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OENA 10 GR. 


Imperialistom nie uda się wciągnąć narodu niemieckiego do wojny przeciwko ZSRR 


RZĄD NRD POZDRAWIA GENERALIOSIMUGA STALINA 


w 6 rocznicę historycznego zwycięstwa nad faszyzmem 


BERLIN (PAP). — Z okazji święta wyzwolenia rząd Niemiec- 


kiej Republiki Demokratycznej wystosował 
Rady Ministrów ZSRR, Generalissimusa STALINA, 


pującej treści: 


Przed sześciu laty, 8 maja 1945 ro- 
ku, okryte chwałą armie Związku 
Radzieckiego wyzwoliły naszą ojczy= 
znę niemiecką spod panowania hi- 
tlerowskiego faszyzmu. Z okazji tej 
rocznicy rząd Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej przesyła Panu i za 
Pańskim pośrednictwem rządowi 
ZSRR, Armii Radzieckiej i całemu 
narodowi radzieckiemu uczucia wie- 


cznej wdzięczności demokratycznych 


i miłujących pokój Niemiec. 


Naród radziecki i Armia Radziec- 
ka z niezwykłym bohaterstwem po- 
nosząc duże ofiary, broniły nie tyl- 
ko własnego kraju, lecz również 
walczyły o wyzwolenie narodów 
Europy spod jarzma zbrodniczego 
faszyzmu niemieckiego. Jeśli 8 maja 
1951 roku przedstawiciele niemiec- 
kiego ludu pracującego składają 
wieńce na grobach i przed pomnika- 
mi bohaterów radzieckich, czynią 
to pod znakiem poważnego pogłę- 
bienia świadomości narodu niemiec- 
kiego i jego krytycznej. samooceny 
oraz uroczyście śŚlubują zrobić 
wszystko, aby imperialistom nigdy 
więcej nie udało się wykorzystać 
narodu niemieckiego dla swych 
zbrodniczych planów przeciwko 
wielkiemu Związkowi Radzieckiemu 
i innym narodom, 


do przewodniczącego 
depeszę nastę- 


Pod Pańskim  światłym kierow- 
nictwem mocarstwo radzieckie wal- 
czyło i walczy o pokój i wolność 
wszystkich narodów świata. Podpi- 
sany przez Pana układ poczdamski 
utorował również naszemu narodo- 
wi drogę do jednolitych, miłujących 
pokój i demokratycznych Niemiec, 
jak tego domagają się wszyscy ucz- 
ciwi patrioci niemieccy. Zgodnie z 
tą polityką uznania prawa naszego 
narodu do niezawisłości narodowej, 
przedstawiciele mocarstwa radziec- 
kiego w Niemczech pomogli miłują- 
cym pokój, demokratycznym siłom 
naszego narodu w znacznej części 
naszego kraju wkroczyć pomyślnie 
na drogę demokratyzacji. 


Utworzenie Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej było punktem 
zwrotnym w dziejach Europy. Dzi- 
siaj nasi robotnicy, chłopi i nasza 
inteligencja pracująca pokojowo 
współzawodniczą o wykonanie i 
przekroczenie naszego wielkiego 
planu 5-letniego, naszego planu 
walki o pokój, jedność i dobrobyt. 

W przeciwieństwie do tego zacho- 
dnie mocarstwa imperialistyczne w 
sojuszu z imperialistami niemiecki- 
mi prowadzą politykę rozczłonkowa- 
nia naszej ojczyzny i remilitaryza- 
cji Niemiec Zachodnich dla przygo- 
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W PARKU LUDOWYM NA ZDROWIU 
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| WIELKA ZABAWA LUDOWA | 


Wystepy najlepszych 
.ġywa gazetka 


ji: 


| i punkty żywnościowe. 


zespołów pieśni i tańca, 
„GŁOSU ROBOTNICZEGO“, 
muzyka taneczna w wykonaniu orkiestr i przez ka ) 
| loteria książkowa, 

| liczne atrakcje dła dzieci i młodzieży. 


W miejscu zabawy uruchomione zostaną bufety 


Dojazd zapewniony specjalnymi tramwajami. 


a Wstęp bezpłatny 


pod hasłem 


„afos Robotniczy” - swaim czytelnikom | 


w w WJ 


W programie zabawy: kj | wyległy na ulice 


| 
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Za kilka dni nastąpi otwarcie 


WYSTAWY GAZETEK ŚCIENNYCH 


Redakcje, które dotychczas nie zgłosiły swoich gazetek 


pierwszomajowych — proszone 


działu Kulturalno - Oświatowego ORZZ, przy ul. 
NAJPÓŹNIEJ DO KOŃCA DNJA DZISIEJSZEGO. 


18, 


są o dostarczenie ich do Wy- 
Traugutta 


NA STARCIE DO OSTATNIEGO ETAPU. „WYŚCIGU POKOJU” 


towania nowej wojny agresywnej 
przeciwko krajom  międzynarodo- 
wego obozu pokoju, Przy pomocy a- 
merykańskich władz okupacyjnych 
w Niemczech Zachodnich : odradza 
się imperializm niemiecki. Nakłada 
to na niemiecką klasę robotniczą i 
wszystkie miłujące pokój siły w 
Niemczech niezwykle poważną od- 
powiedzialność za pomyślne zorga- 
nizowanie i prowadzenie walki prze- 
ciwko zachodnio - niemieckim pod- 
żegaczom wojennym. 


Obywatele Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej oraz stale wzrasta- 
jąca liczba uczciwych patriotów i 
bojowników o pokój w Niemczech 
Zachodnich rozpoczęli zdecydowaną 
walkę przeciwko  remilitaryzacji 
Niemiec Zachodnich, o 


zi 


traktatu pokojowego w roku 1951, o 
utworzenie jednolitych, demokraty- 
cznych, miłujących. pokój i nieza- 
leżność Niemiec. W ciągu najbliż- 
szych tygodni naród nasz w toku 
potężnego referendum narodowego 
zadokumentuje przed całym świa- 
tem swą wolę utrzymania pokoju. 


W imieniu narodu niemieckiego 
wyrażamy Rządowi Związku Ra- 
dzieckiego naszą głęboką wdzięcz- 
ność za jego wielką pomoc, 


Pańskie wskazanie, wielce Czci- 
godny Gendralissimusie Stalin, że 
pokój będzie utrzymany i utrwało- 
ny, jeśli narody ujmą sprawę utrzy- 
mania pokoju w swe ręce i będą 
broniły jej da końca, jest dla nas 


zawarcie | wytyczną działania. 


Przedstawiciele prasy prasy katolickiej 


wezmą udział w Plebiscycie Pokoju 


WARSZAWA (PAP). W dniu 
8 maja br. odbyła się w Warszawie 
z inicjatywy Polskiego Komitetu O- 
brońców Pokoju, przy współudziale 
komisji intelektualistów i działaczy 
katolickich konferencja prasowa dla 
przedstawicieli polskiej prasy kato- 
lićkiej, 

Na konferencji byli obecni m. in. 
ks. Jan -Piskorz (Wiadomości Koś- 
cielne), ks. L. Powalczyk (Salwator), 
ks, Lechowicz (Homo Dei); red. 
Kieszkowska (Królowa Apostołów), 


ks, M, Skurski (Caritas), ks. Jan 
Kroczek (komisja księży przy 
ZBoWiD), red, J. Byszewski (Głos 


Karmelu), red, A. Rogalski (Życie i 
| Myśl), red. Mazowiecki (Dziś i Ju- 
ltro), red, Micewski (Słowo Powsze- 
| chno) 

W wyniku konferencji zebrani za- 
KE ali do katolików polskich, by 
w imię wspólnych interesów naro- 
dowych, poparli cele walki o pokój 


i wzięli czynny udział w .Narodo= 
wym Plebiscycie Pokoju oraz zobo- 
wiązali się do upowszechnienia ha- 


„Walka o pokój i realizacja Planu 6-letniego 


dziś i 


- to główne 


najważniejsze sprawy, 


kie decydują o utrwaleniu i zabezpieczeniu 
niepodległości naszego narodu, które decydują 
o sile, o bogactwie, o znaczeniu historycznym, 


o-roli i przyszłości naszej ojczyzny. 


Bolesław Bierut 


Wielkie zwycięstwo Armii Radzieckiej 
przyniosło wyzwolenie narodom Europy 


Rozkaz ministra spraw wojskowych ZSRR — marsz. Wasilewskiego 


MOSKWA (PAP), — Z okazji rocz- 
nicy zwycięstwa minister spraw woj- 
skowych ZSRR, Marszałek Wasilew- 
ski, ogłosił następujący rozkaz dzien- 
ny: 

— Towarzysze żołnierze, podofice- 
rowie, oficerowie i generałowie! Mi- 
nęło sześć lat od dnią zwycięskiego 
zakończenia Wielkiej Wojny Narodo- 
wej przeciwko faszystowskim Żabor- 
com niemieckim. Naród radziecki i 
jego siły zbrojne, pod kierownictwem 
partii komunistycznej oraz naszego 

mądrego Wodza į wielkiego Dowód- 
cy, Towarzysza Stalina, odniosły w 
tej wojnie historyczne zwycięstwo nad 
wrogiem, obroniły niepodległość na- 
szej socjalistycznej ojczyzny i ocaliły 

narody Europy przed niewolą faszy- 
stowską. 

Pozdrawiam was i składam życzenia 
z okazji szóstej rocznicy wspaniałego 
zwycięstwa nad imperializmem nie- 
mieckim, 

Dla uczczenia dnia zwycięstwa roz- 
kazuję oddać dziś, 9 maja, po trzy- 
dzieści artyleryjskich salw  honoro- 
wych w stolicy naszej ojczyzny — 


Moskwie, w stolicach republik związ- į 


kowych, jak również w Kaliningradzie | 
i Lwowie oraz w bohaterskich mia- 


stach: Leningradzie, Stalingradzie, Se- | święcone 


wastopolu i Odessie, 


Niech żyje naród radziecki 


i jego 
bohaterska armia! 


Niech żyje rząd 


| 


dzowi i Dowódcy Generalissimusowi 
Związku Radzieckiego, Towarzyszo* 
wi Stalinowi! Wieczna chwała boha« 


terom, którzy polegli w walkach g 
wolność i niezależność naszej oj« 
czyzny! A x 


Podobnej treści rozkaz wystosował 
minister marynarki wojennej ZSRR, 
admirał Jumaszew, 

* E 


MOSKWA (PAP). — Dnia 9 ma= 
ja o godzinie 22 w stolicy ZSRR za” 
grzmiały artyleryjskie salwy hono= 
rowe -dla uczczenia rocznicy cwye 
cięstwa narodu radzieckiego i jego 
sił zbrojnych nad  imperializmem 
niemieckim. Równocześnie na nie- 
bie. rozbłysły różnokolorowe ognie 
sztuczne. Wspaniałe to widowisko 
obserwowane było przez setki ty= 
sięcy mieszkańców Moskwy, którzy 
zapełnili ulice i place miasta. 


kad 


Z całego świała 


R AO 4 OOOO OOOO 


— BERLIN. 9 bm, rozpoczęło się 
Kododaónić Izby Ludowej NRD po- 


referendum ludowemu 
przeciwko remilitaryzacji i za za 
warciem traktatu pokojowego 3% 


Niemcami w r. 1951. Obrady trwa= 


Pro: k radziecki! Niech żyje wielka partia | 3% 

seł pokojowych, celów PRORA W Lenina-Stalina, organizatorka naszych | — PEKIN. Ludność tybetańska 

szczególności akcji plebiscytu 0 | zwyciestw! ks ZYYZĄ : 
pakt pokoju pięciu mocarstw Ch że ? | prowincji Sikiang wystosowała list 
kt wała naszemu ukochanemu Wo- | do Mao Tse-tunga, wyrażając w ninj 
swe całkowite poparcie dla polityki 
| co SĄDZISZ O „GŁOSIE ROBOTNICZYM:, rządu ludowego oraz dziękując zą4 
si ny. ? wyzwolenie spod jarzma kuomin= 

co CHCIAŁBYŚ TY. WIDZIEĆ? UngowóŚ: 


W sobotę, dnia 12 maja rb. 
harmonii przy ulicy Narutowicza Nr 


o godzinie 16, w sali Fil- 
20 — odbędzie się 


SPOTKANIE REDAKCJI Z CZYTELNIKAMI 
S poświęcone, 

DYSKUSJI PUBLICZNEJ O „GŁOSIE ROBOTNICZYM* 

Na zakończenie odbędzie się występ ŻYWEJ GAZETKI 

„GŁOSU ROBOTNICZEGO“ pod nazwą „OSTRZEM PIÓRA“ 

Zaproszenia można otrzymać w redakcji — Łódź, Piotr- 


kowska 86, III piętro. 


Wspaniała manifestacja na cześć pokoju 


— PARYŻ, Na wiadomość o zbro« 
dniczym straceniu Mc Gee Zgroma* 
dzenie Unii Francuskiej zawiesiła 
na znak żałoby i protestu swe obra= 
dy. 


— MOSKWA, Do Moskwy przyby= 
ła, udająca się do Korei, komisja 
Międzynarodowej Demokratycznej 
Federacji Kobiet, Komisja ma zająć 
się zbadaniem zbrodni, dokonywa» 
nych przez interwentów amerykań= 
skich wobec mieszkańców Korci — 
kobiet, dzieci, starców. 


Setki tysięcy łodzian żegnało kolarzy — uczestników 
Międzynarodowego Wyścigu Praga-Warszawa 


I znowu tysiączne rzesze łodzian 
miasta, tym razem, 
aby pożegnać kolarzy, startujących 
do ostatniego, IX etapu Międzyna- 


| rodowego Wyścigu Pokoju, zorgani- 
zowanego przez redakcje „Rudeho 
Prava“ i „Trybuny Ludu“. 

Start odbył się przed redakcją 


„Głosu Robotniczego“. Chodniki po 
obu stronach ulicy Piotrkowskiej za- 
pełniło dosłownie dziesiatki ty- 
sięcy widzów. Kto sprytniejszy przy- 
niósł z sobą stołki i krzesła, aby 
móc lepiej obserwować kolarzy. Okna 
i balkony okolicznych domów przy- 
pominały wielki amfiteatr, wypełnio- 
ny widzami do ostatniego miejsca. 
Nie mniejsze zresztą tłumy zgroma- 
dziły się wzdłuż całej trasy aż do 
rogatek miasta. 


Na krótko przed godziną 14 na 
miejsce startu zajeżdżają samocho- 
dy, towarzyszące wyścigowi. 

Witani huraganem braw nadjeż- 


dżają kolarze, Czechosłowacy w bia- 
łych koszulkach przodowników wyś- 
cigu, drużyna polska, drużyna Polo- 
nii francuskiej, drużyny NRD, Fran- 
cji, Danii, Triestu, Finlandii, "Włoch, 
Węgier, Bułgarii i Rumunii. "Owacyj- 
nie witają zebrani przodownika wyś- 
cigu Duńczyka — Olsena. 

Jeszcze chwila, Trzaskają migawki 


aparatów licznych fotoreporterów, 
chwytających na gorąco moment star 
tu. Raz po raz wyrywa się ktoś spo- 
za szpaleru porządkowych i podbie- 
go do kolarzy z prośbą o autograf. 


W imieniu robotniczej Łodzi żegna 
uczestników IV Międzynarodowego 
Wyścigu Pokoju „Trybuny Ludu“ i 
„Rudeho Prava* redaktor naczelny 
„Głosu Robotniczego”, tow, Grosz- 
kiewicz. 

„Na długiej trasie Waszego wyś- 
cigu — powiedział m. in. tow. Grosz- 
kiewicz — mieliście niewątpliwie moż- 
ność przekonania się, że milionowe 
masy narodu czechosłowackiego i 
polskiego zrozumiały i głęboko od- 
czuły waszą szlachetną intencję. Set- 
ki tysięcy ludności naszego robotni- 
czego miasta, które godzinami ca- 
łymi zalegały wczoraj wszystkie uli- 
ce i stadion, manifestowały swoje 
najgorętsze uczucia dla Was, jako 
reprezentantów imponującej tężyzny 
fizycznej, ale tym goręcej Was wi- 
tali, że połączyliście sprawę sportu 
z wielką, porywającą masy ideą po- 
koju. 

Dzień dzisiejszy — dzień zakończe- 
nia wielkiego międzynarodowego Wy- 
ścigu Kolarskiego, zorganizowanego 
przez redakcję dwóch centralnych 


organów: Komunistycznej Partii Cze- 
chosłowacji i Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej — „Rudeho Pra- 
va“ i „Trybuny Ludu* jest symbo- 
liczny dla realizowanej przez Was 
inicjatywy. Dziś bowiem cały świat 
obchodzi Dzień Pokoju. 


Robotnicza Łódź żegna Was, Dro- 
dzy Przyjaciele, z uczuciami najgo- 
rętszej sympatii i przyjaźni i Życzy 
Wam z całego serca, abyście nie- 
ugięcie trwali w szeregach bojowni- 
ków pokoju, abyście niezmordowanie 


krzewili w masach ludowych naro- 
dów, które reprezentujecie, tężyznę 
fizyczną, tym szlachetniejszą, że por 
stawioną w służbie idei pokoju. 
Jedźcie do Warszawy — stolicy 
naszej numiłowanej ojczyzny — i 
przekażcie setkom tysięcy ludzi pra- 
cy, którzy Was również dziś będą 
spotykać na ostatnim etapie wyści- 
gu, pozdrowienia od robotniczej Ło= 
dzi, wraz z całym narodem polskim 
trwającej niezłomnie w walce o po» 


(Dokończenie na str. 6-ej) 


Klasyfikacja Wyścigu Pokoju 


INDYWIDUALNIE 
1. Olsen (Dania) — 45:42:47 
2. Meister (NRD) — 45:51:18 
3. Ferri (Włochy) — 45:02:13 
4. Kiss-Dala (Węgry) — 45:52:13 
5. Sere (Węgry) — 45:54:33 
6. Dimow (Bułgaria)  — 45:56:14 
7. Sandru (Rumunia) — 45:56:37 
8. Lobre (Francja) — 45:57:55 
9. Vesely (CSR) — 45:58:16 
10, -Ruzicka (OSR) — 45:59:55 
11. HADASIK — 46:02:42 
13. WÓJCIK — 46:06:16 
21. WRZESINSKI — 46:33:46 


- 


29. KLABIÑSKI — 46:51:35 

37. KAPIAK — 47:09:06 
DRUŻYNOWO 

1. CSR — 130:42:10 
2. NRD — 187:54:16 
3. Węgry — 137:54:27 
4. Bułgaria —  138:09:38 
5. POLSKA — 1388:11:18 
6. Rumunią —  138:14:44 
7. Dania — 138:57:12 
8. Włochy —  139:47:47 
9. Polonia Franc, —  140:52:11 
10. Finlandia —  141:40:03 


Niezliczone tłumy publiczności 
naprzeciw redakcji „Głosu Robotniczeg o“ oczekują 


przybycia kolarzy, 


na ul. Piotrkowskiej, 


Na chwilę przed startem 
dla przodownika 


— ostatnie rady i wskazówki 
wyścigu — Olsena. 


Start! Kolarze wyruszyli w droge do Warszawy, 


Mimo deszczu tysiące LYS przyglądało się 


edjeżdźającym kolarzom 


Str. 2 


Przed Świętem Ludowym 


Minęło kilka dni od dnia 1 Maja, dnia w którym masy pracujące 
wsi polskiej u boku bohaterskiej klasy robotniczej manifestowały swe 
uczucią miłości dla Ojczyzny Ludowej, swą wolę walki o pokój i Plan 
6-letni, dnia, który był przeglądem osiągnięć wsi polskiej, uzyskanych 


dzięki Rządowi i Partii, dzięki 


olbrzymiej pomocy braci robotników, 


produkujących coraz więcej traktorów, maszyn rolniczych i nawozów 


sztucznych, 


Zamiast 300 traktorów, posiadanych jedynie przez najbogatszych 


obszarników w r, 1938 — w r. 1950 


wyjechało na pola państwowych 


gospodarstw rolnych, spółdzielni produkcyjnych, na pola pracujących 
chłopów 28.200 traktorów. Dobiega końca wielka akeja walki z analfa- 
betyzmem, Do 12,5 tysiąca wsi doprowadzono światło elektryczne, pod- 
czas gdy przed wojną posiadały elektryczność zaledwie 1.263 gromady. 


Synowie i córki pracujących chłopów mają szerokie, 


nieznane przed 


wojną możliwości nauki i pracy w różnych zawodach, 


Radość i duma z dotychczasowych osiągnięć 


splata się mierozer-= 


walnie z wolą walki o pokój, e dalszy rozwój kraju, e jego szczęśliwą 


przyszłość, 


Już za kilka dni — 13 maja — chłopi pracujący obchodzić będą 
Święto Ludowe, które podobnie jak dzień 1 Maja będzie przeglądem 
osiągnięć wsi polskiej, będzie przebiegać pod hasłem zacieśnienia s0- 
juszu robotniczo = chłopskiego, pod hasłem wałki o pokój i Plan 


6-letni, 


Dwudziestoletnią już tradycję ma obchód Święta Ludowego — bo- 


Eatą, rewolucyjną tradycję. 
wódców, zaprzedanych 


Wbrew machinacjom prawicowych przy- 
obszarnikom stronnictw 
chcieli odebrać obchodowi Ludowego Święta polityczny, 


chłopskich, którzy 
rewolucyjny 


charakter — chłopi pracujący, uczestnicy obchodów nasycałi manife- 


stacje Święta Ludowego postępową, rewolucyjną treścią, 


Wysuwano 


hasła sojuszu z klasą robotniczą, hasła walki o obalenie pod przewo- 


dem proletariatu 


żajsk, w 1933 rj z czcią wspomina 


chodzonego przez bohaterski lud Zamojszczyzny w 1936 r. 


rządów obszarników i kapitalistów, Naród polski pa- 
mięta manifestację 40 tysięcy chłopów we wsi Kozodrza, pow. 


Le- 
uczestników święta ludowego, ob- 
Obchodom 


tym towarzyszył bestialski terror policji, masowe aresztowania, pacy- 
fikacje i zabójstwa dokonywane przez sługusów sanacyjnego rządu, 


Żywo tkwią jeszcze w pamięci 


tamtych lat, wspomnienia przedwojennych 


wspomnienia 
Ludo- 


milionów chłopów 
obchodów Święta 


wego, Nie zapomni nigdy bestialstwa granatowej policji Anastazja 


Słodka, ze wsi Żukowo, żoną zamordowanego w .czasie 


pacyfikacji 


uczestnika pochodu Święta Ludowego w 1936 r. Nie zapomni znęcania 
się nad ojcem — postępowym aktywistą ruchu ludowego Wacław Le- 
pik, ze wsi Iłowice, Tym głębiej i potężniej odczuwać będą chłopi no- 
wą, radosną treść Święta Ludowego w wolnej od wyzysku obszarnicze- 
BO, od ucisku obcych i rodzimych kapitalistów Polsce. 

„Wszystkie siły do walki o pokój i Plan 6-letni* — oto naczelne 
hasło obchodu Święta Ludowego. Odbędzie się ono na kilka dni przed 
rozpoczęciem wielkiego Plebiscytu Pokoju, w którym naród polski wy- 


razi żądanie zawarcia paktu pokoju 
stwami, Obchody Święta Ludowego 


między pięcioma wielkimi mocar- 
pogłębią w świadomości pracują- 


cego chłopstwa zrozumienie znaczenia Narodowego Plebiscytu Pokoju, 
staną się wyrazem aktywnej walki mas pracujących wsi o utrwalenie 


pokoju. 


"Dla narodu polskiego walka o pokój — to walka o wzrost politycz- 
nej i gospodarczej siły naszej ojczyzny, Podstawą zwycięstw narodo- 
wego frontu walki o pokój i Plan 6-letni, gwarancją siły frontu na- 
rodowego jest sojusz klasy robotniczej i pracującego chłopstwa, Tym 
większe, tym odpowiedzialniejsze zadania mają do spełnienia we fron- 
cie narodowym mało i średniorolni chłopi, Dzięki polityczno - uświa= 
damiającej pracy naszej Partii, dzięki pracy Zjednoczonego Stronnie- 


twa Ludowego, rośnie wśród 


ludu pracującego wsi świadomość 


tych 


zadań i dróg ich realizacji, „Siewem Pokoju“ nazwali chłopi tegoroczny 
wiosenny siew. Z myślą o wzmożeniu walki o pokój podejmowali chło- 


pi w ślad za klasą 


robotniczą — zobowiązania dłą uczczenia święta 


mas pracujących — 1 Maja, Z myślą o dalszym wzmożeniu sił walki 
o pokój podejmują dziś chłopi pracujący na wezwanie gromady Topol- 


cza zobowiązania: rozwinąć 


w okresie przed Świętem Ludowym 


i w okresie Plebiscytu szeroką akcję uświadamiającą na rzecz pokoju. 


Uroczystości Święta Ludowego nawiązywać 


więc będą do rewo- 


lucyjnych tradycji walk o wyzwolenie ludu pracującego i przepojone 
będą wolą budowy lepszej przyszłości polskiej wsi, _ 


Tym serdeczniejsze pozdrowienia  zaniosą chłopom 


uczestniczące 


w uroczystościach delegacje przodującej siły narodu — klasy robotni- 
czej, prowadzącej naród polski do budowy socjalistycznego jutra, do 


walki o zniesienie wszelkiego wyzysku, 


Tym radośniej manifestować 


będą wraz z chłopami przedstawiciele młodego pokolenia i kobiet wiej- 
skich, Tym silniej, tym serdeczniej jednoczyć się będzie z chłopami 
pracującymi w dniu Święta Ludowego cały naród polski. 

W dniu tym zacieśni się jeszcze bardziej sojusz robotnicze = chłop- 


ski, dzień ten zmobilizuje chłopów 
i Plan 6-letni. 


pracujących do walki © pokój 


irańska Partia 


ludowa żąda 


prowadzenia polityki pokoju i przyjaźni 


MOSKWA (PAP). — Jak donosi| całym kraja związkom zawodowym i 
agencja TASS z Teheranu, dziennik | partiom politycznym, m. in. Irańskiej 


„BESUE AJANDE" 
mitetu Centralnego  Irańskiej 


Mossa- 


Ludowej do premiera Iranu — 
dika, 

List wysuwa pod adresem premie- 
ra następujące żądąnia: 

1) Przyznanie oaa działania w 


Na marginesie 


Znamienne badania 


jednej z agencji ame- 
rykańskich Leiser, przebywający 
w Trizonii, zmuszony jest stwier- 
dzić, że prowadzona przez Adenauera 
i wladze amerykańskie propaganda 
przeciwko zwolennikom tzw, neutrali- 


Korespondent 


zacji Niemiec (są to,, innymi słowy, 
przeciwnicy _ remilitaryzacji), przynosi 
w wyniku „zupełne fiasko“,  Powołu= 


jąc się na rezultaty badań opinii pu- 
blicznej, Leiser twierdzi, że co naj- 
mniej 60 procent ludności Niemiec Za- 
chodnich trzeba zaliczyć do zwolenni- 
ków neutralizacji. Niemcy — pisze Lei- 
ser — rozczarowani są amerykańską 
polityką zagraniczną i uważają, że agre- 
sywna postawa USA pcha cały świat do 
wojny. 
Również 


Times“ — Middleton ubolewa, że „ko-iłożenie kresu polityce zbrojeń, 


ogłosił list Ko- | Partii Ludowej z oficjalnym uznaniem 
Partii | legalności jej istnienia; 


2) zwolnienię setek więźniów polí- 
tycznych, najlepszych synów  ojczyz- 
ny, którzy dręczeni są w więzie- 
niach, ponieważ walczyli o interesy 
ludu i jego wolność; 

3) uchylenie  antynarodowych i 
sprzecznych z konstytucją ustaw, 
zniesienie wszelkich trybunałów spe- 
cjalnych i wojskowych oraz uchyle- 
nie wszystkich reakcyjnych ustaw u- 
chwalonych przez Medżlis; 


4) wydanie ustawy uniemożliwiają- 
cej samowolne wprowadzanie stanu 
wojennego; 


5) zniszczenie podczas nacjonaliza- 
cji przemysłu naftowego wszelkich 
śladów: istnienia w Iranie Anglo-Irań- 
skiego Towarzystwa Naftowego i od- 
rzucenie wszelkich nieuzasadnionych 
pretensji tego Towarzystwa, przywró- 
cenie suwerenności Iranu nad wyspa- 
mi Bahreina i znacjonalizowanie ist- 
niejących tam pól naftowych; 

6) dołożenie wszelkich starań w ce- 
lu utrzymania pokoju powszechnego, 
unikanie udziału w blokach podżega- 
czy wojennych, oficjalne uznanie rzą- 


korespondent „New York|du Chińskiej Republiki Ludowej, po- 


któ. 


munigm w Niemczech Wschodnich — |rą prowadziły poprzednie rządy, wy- 
mimo możliwości propagandy z zachod- | egzęnie z Iranu cudzoziemskich do- 


niego Berlina — czyni znacznie szybsze 
postępy, niż oczekiwały mocarstwa za- 
chodnie*, 

Takich i temu podobnych głosów, po- 
chodzących z 
stępu i demokracji, 


obozu wrogiego siłom po» | antyradzieckiej agresji. 
możnaby przyto- |ski — głosi pismo — nie będzie wal- 


tadców wojskowych. 


Pismo stwierdza dalej, że Iran nie 
powinien być przekształcony w bazę 


Naród irań- 


czyć bardzo dużo, Te nie podejrzane,|czyć przeciwko miłującemu pokój, 


w danym razie, opinie dowodzą, że 
6-letnia okupacja Niemiec Zachodnich 


przez angielskich imperialistów oraz 
; . 

marionetkowe rządy- p. Adenauera 
S-ki 


antyimperialistycznemu państwu ra- 


dzieckiemu i nie pozwoli, aby jego 


jjsynowie składani byli w ofierze in- 
wywar. skutek wręcz odwrotny |teresom anglo-amerykańskich podże- 


od zamierzonego: otworzyły oczy ma=|gaczy wojennych, 


som ludności Niemiec na rzeczywistość 
polityczną, wykazały tej ludności, kto 
jest jej wrogiem, a kto przyjacielem, 
i skierowały ją na drogę aktywnej wal- 


ki z tymi, którzy chcieliby wtrącić na- | 80: ; 4 z 
rody, u w tej liczbie i naród niemiecki, | nie naród irański, aby „stał się świad- 
w otchłań masowej rzezi i zmiszczenia.|kiem i sędzią postępowania premie- 


<D, 


Wysuwając przed premierem Mos- 
sadikiem wszystkie powyższe żąda- 
nia jako część żądań narodu irańskie- 
Partia Ludowa wzywa jednocześ- 


ra", 


Dzień wdzieśkności dla ZSRR 


W szóstą rocznicę wyzwolenia 
Niemiec spod jarzma faszystow= 
skiego. „Prawda“ zamieściła arty- 
kut prezydenta Niemieckiej Re- 
publiki Demokratycznej, Wilhel. 

„ma Piecka, pt. „Dzień wdzięcz- 
ności dla Związku Radzieckiego", 
W artykule czytamy m. in.: 


— Będzie całkowicie słuszne, jeśli 
stwierdzimy, że naród niemiecki za- 
wdzięcza Związkowi Radzieckiemu, 
przede wszystkim zaś jego genialne- 
mu wodzowi i mężowi stanu, towa- 
rzyszowi Stalinowi, nie tylko wy- 
zwolenie spod jarzma panowania fa- 
szystów — a na jednej trzeciej te- 
rytorium Niemiec również wyzwole- 
nie od sił reakcyjnych i niemieckie- 
go imperializmu — ale i zabezpiecze 
nie swego istnienia narodowego. 

przeciwieństwie do imperiali- 
stycznych planów  rozczłonhkowania 
Niemiec i rozbicia jedności państwa 
niemieckiego, towarzysz Stalin już 
28 lutego 1942 r. oświądczył wobec 
całego świata, że ,„..hitlerzy przy- 
chodzą i odchodzą, a naród nie- 
miecki i państwo niemieckie pozo- 
stają“. 

„My nie stawiamy 
zadania, aby 


sobie takiego 
unicestwić Niemcy 


gdyż unicestwić Niemiec nie można, 
tak samo jak nie można unicestwić 
oświadczył 


Rosji — 


towarzysz 


GŁOS ROBOTNICZY A 


Stalin 6 listopada 1942 r. w refera- 
cie wygłoszonym z okazji 25 roczni- 
cy Wielkiej Październikowej Rewo- 
lucji Socjalistycznej. 

Dziś ze szczególną wyrazistością 
występuje genialna  dalękowzrocz- 
ność słów Stalina, wytyczających za- 


dania na przyszłość. 


Ta polityka pokojowa znalazła wy- 
raz w układzie jałtańskim z lutego 
1945 r., który to układ, wbrew impe- 
rialistycznym planom rozczłonkowa- 
nia Niemiec głosił: 

„Nie leży w naszym zamiarze 
zniszczenie narodu niemieckiego; je- 
dnak wtedy tylko będzie nadzieja 
na stworzenie warunków  przyzwo- 
itego życia dla Niemców i dania im 
miejsca w społeczności narodów, je- 


żeli zostaną wykorzenione narodowy: 


socjalizm i militaryzm*. 

Po omówieniu znaczenia układu 
poczdamskiego Prezydent Pieck pi- 
sze: — Swobodny rozwój antyfaszy- 
stowskich sił demokratycznych i ich 
zjednoczenie oraz umocnienie stano- 
wiły niezbędną przesłankę dla za- 
jęcia przez nowy aparat demokra- 
tyczny, nowe państwo demokratycz- 
ne miejsca zdruzgotanego faszystow- 
skiego aparatu państwowego impe- 
rializmu niemieckiego. 

Wykorzenienie imperializmu i mi- 
litaryzmu winno było iść w parze z 
rozwojem i umocnieniem antyfaszy” 


amerykańska książka i prasa 


rys. Zbigniew Kinlin 


Pokój 


zwycięży wojn 


Apel profesorów Akademii Medycznej w Warszawie 


do naukowców w krajach kapitalistycznych 
WARSZAWA (PAP), — W związ- | wie nowej wojny światowej. Domagaj- 


ku ze zbliżającym się Narodowym 
Plebiscytem Pokoju, profesorowie A- 
kademii Medycznej w Warszawie o- 
głosili apel do swych kolegów za gra- 
nicą, W apelu tym czytamy m. in.: 
Zdecydowani bronić wszystkimi sie 
łami pokoju, który jest gwarantem 
naszych dotychczasowych zdobyczy i 
warunkiem realizacji naszego pokojo» 
wego budownictwa, apelujemy do was 
koledzy, bracia naukowcy w Wiel- 
kiej Brytanii, Francji, Włoszech i w 
Stanach Zjednoczonych oraz w pozo- 
stałych krajach  kapitalistycznych, 
abyście wraz z nami stanęli na straży 
pokoju światowego, który zapewni 


niepowstrzymany rozwój i postęp 
ludzkości, 
Koledzy, uczeni ił młodzi adepci 


nauki! 

Miejcie w pogardzie - pseudo-nau- 
kowców, hańbiących nasze wspólne 
ideały poszukiwania prawdy w służ- 
bie człowieka, sprzedających swoją 
wiedzę fabrykantom śmierci — wa- 
szym i naszym wrogom, wrogom ca- 
tej postępowej ludzkości, Przeciw- 
stawcie cały wasz autorytet zbrodni- 
czej kampanii podżegania do nowej 
rzezi Światowej, W rozgrywce mię- 
dzy pokojem a wojną rzućcie na sza- 
lę pokoju cały wasz geniusz naukowy 
i waszą siłę moralną. Ujmijcie wiel- 
ką sprawę pokoju we własne ręce. 
Zapalcie w sercach waszych współ- 
obywateli święty ogień walki o za- 
chowanie waszych i naszych uczelni, 
waszych i naszych bibliotek, waszej 
i naszej młodzieży! 


Potępiajcie ze wszech sił remilita- 
ryzację Niemiec Zachodnich — zarze- 


Strajk powszechny we Włoszech 
objął 1.600 tys. 


pracowników państwowych 


RZYM (PAP) — Mimo pogróżek 
rządu de Gasperi'ego, który zapowie- 
dział surowe sankcje wobec straj- 
kujących, w całych Włoszech odbył 
się 8 maja powszechny strajk pra- 
cowników państwowych. W strajku 
wzięło udział około 1.600 tysięcy 0- 
sób. Ministerstwa, instytucje i 
przedsiębiorstwa państwowe oraz 
koleje, poczta, telegraf i telefony 
były nieczynne, narka w szkołach 
państwowych uległa przerwie. 

W Rzymie, w Neapolu, w Medio- 
lanie, w Genui i we wszystkich wię- 
kszych miastach włoskich odbyły 
się wiece strajkujących. Na wiecu 
w Rzymie przemawiał sekretarz ge- 
neralny Włoskiej Konfederacji Pra- 
cy — di Vittorio. Oświadczył on, że 


mi pracownikami państwowymi. 


cie się, tak jak my, zwołania konfe- 
rencji 5 wielkich mocarstw celem za- 
żeśnania niebezpieczeństwa wojny i 
celem zawarcia Paktu Pokoju. Spraw- 
cie, aby pokój zwyciężył wojnę! 
Pokój zwycięży wojnę! 
Apel podpisało 41 profesorów. 


Delegacja radziecka 


na obrady MOD 


w Budapeszcie 


MOSKWA (PAP). — W dniu 10 
maja rozpoczynają się w Budapesz- 
cie obrady Komitetu Wykonawczego 
Międzynarodowej Organizacji 
Dziennikarzy (MOD). 

Z Moskwy do Budapesztu udała 
się delegacja dziennikarzy radziec- 
kich w składzie: K, Simonow, D. 
Zasławski i W. Jermiłow. 


stowskich sił demokratycznych. Tak 
właśnie należało rozumieć słowa 
układu poczdamskiego. 

Związek Radziecki konsekwentnie 
prowadzi tę politykę. W miarę roz- 
woju i umocnienia ustroju demokra- 
tycznego, radzieckie władze okupa- 
cyjne coraz bardziej wycofywały 
się na dalszy plan, przekazując swe 
najważniejsze funkcje niemieckim 
organom władzy. 


nia amerykańskich, 


10 maja 1951 £ 


W dalszym ciągu artykułu Wil 
helm Pieck demaskuje amerykańską 
politykę remilitaryzacji Niemiec, 
stanowiącą groźne niebeznpieczeństwo 
dla narodu niemieckiego. Gdyby ame- 
rykańskim podżegaczom wojennym 
udało się rozpętać wojnę w Europie, 
Niemcy stałyby się nieuchronnie a- 
reną działań wojennych. 

W odpowiedzi na reakcyjne działa- 
angielskich 1 


Pomyślny rozwój Niemieckiej Re- | francuskich władz okupacyjnych 0- 


publiki Demokratycznej 
możliwy bez olbrzymiej pomocy, ja- 
kiej udzielił temu krajowi Związek 
Radziecki. Częścią składową tej po- 
mocy było uznanie państwa niemiec- 
kiego i nawiązanie z nim stosunków 
dyplomatycznych, rozwój radziecko- 
niemieckiej wymiany towarowej, ob- 
niżenie należności z tytułu odszko- 
dowań, przyjęcie Niemieckiej Repub- 
liki Demokratycznej w poczet człon- 
ków Rady Wzajemnej Pomocy Go- 
spodarczej, przekazanie NRD wspa- 
niałych doświadczeń radzieckich w 
dziedzinie planowania gospodarczego 
i rozwoju nowych metod produkcji, 
jak również liczne inne posunięcia 
w dziedzinie gospodarki, kultury i 
sztuki, Niemiecka Republika Demo- 
kratyczna dzięki tej olbrzymiej po- 
mocy ze strony Związku Radzieckie- 
go stała się przekonywającym do- 
wodem, że najpewniejszą  rękojmią 
zachowania pokoju w Europie byłyby 
zjednoczone, niezawisłe, demokraty” 
czne, miłujące pokój Niemcy. 


byłby nie- | raz ich pomoeników z Bonn, wszyścy 


obrońcy pokoju w Niemczech, nieza* 
leżnie od przekonań politycznych » i 
światopoglądu, muszą dołożyć sta« 
rań, aby szerokie masy narodu uję- 
ły w swe ręce sprawę pokoju i bro- 
niły jej do końca. 

W walce tej miłujący pokój naród 
niemiecki korzysta z pomocy i po 
parcia Związku Radzieckiego, stoją” 
cego na straży zasąd. układu pocz- 
damskiego. Świadczy e tym niezbicie 
wstępna konferencja zastępców mie 
nistrów spraw zagranicznych w Pa" 
ryżu. Przedstawiciel Związku Ra- 
dzieckiego nie tylko wystąpił zdecy- 
dowanie przeciw remilitaryzacji Nie. 
miec Zachodnich, lecz również podr 
kreślił, że jedynym rozwiązaniem 
sprawy jedności Niemiec jest powo- 
łanie do życia zjednoczonego, miłu- 
jacego pokój, demokratycznego pań- 
stwa niemieckiego. 

W ten sposób Związek Radziecki 
broni na arenie międzynarodowej in 
teresów. narodu niemieckiego. 


Mieszkańcy Warszawy serdecznie powitali 


przedstawicieli koreańskich związkowców 


WARSZAWA (PAP) — W dniu 9 
bm. we wczesnych godzinach poran- 
nych przybyli do Warszawy na zapro- 
szenie Centralnej Rady Zw, Zawodo- 
wych przedstawiciele bohaterskiego 
narodu koreańskiego w osobach 
związkowców: Mun Du Daj, zastępcy 
przewodniczącego Zjednoczonych 
Związków Zawodowych Korei — 
przewodniczący delegacji oraz Dang 


Na Dworcu Głównym w Warszawie 
gości witali? przedstawiciele Central- 
nej Radv Zw, Zawodowych z wice- 
przewodniczącym CRZZ, A. Burskim 
ną czele, warszawscy działacze zwiąże 
kowi oraz delegacje stołecznych za- 
kładów pracy z pocztami sztandaro” 
wymi. 


Na dworcu obecny był również am- 


Ung Sil, przodownicy pracy — włók- | basador Koreańskiej Republiki Lt 
niarki i Tian Ung Taj. dowo-Demokratycznej p. Coj Ir. 


Oświata, książka, prasa 


U E EE 


Wieczór dyskusyjny 


W dniu dzisiejszym, o godzinie 
13, w Gimnazjum Przemysłu Dzie- 
wiarskiego, ul. Narutowicza 125, 
odbędzie się wieczór dyskusyjny na 


“pu 


Występy świetlicowe i 


Wszyscy zwiedzający wystawę w 
Młodzieżowym Domu Kultury, Mo- 
niuszki 4a, mogą oglądać występy 
artystyczne zespołów _ świetlico= 
wych łódzkich i wojewódzkich 


temat: „Jak pracuje pisarz współ- 
czesny”, z udziałem łódzkiego poe- 
ty Jana Koprowskiego, 


pokazy artystyczne 


szkół zawodowych. ' Występy, te 
urządzane: są codziennie w go» 
dzinach od 10 do 12 i od 15 do 17. 
Ponadto między godziną 18 a 20 
odbywają się pokazy gimnastyczne. 


Udział Związku Literatów w Dniach Oświaty 


Członkowie Związku . Literatów 
Oddział w Łodzi, zadeklarowali 
swój udział w Dniach Oświaty, zo- 
bowiązując się wygłosić prelekcje 
literackie i wziąć udział w wieczo- 
rach autorskich w Łodzi i woje- 
wództwie, Przewidzianych jest 59 
prelekcji na tematy: „Znaczenie 
frontu narodowego na obecnym 
etapie", „Stefan Żeromski jako po- 


stępowiec”, „Robotnik rolny w wal- 
ce o pokój”, „Książka w walce o 
pokój”, „Pokój wywalczymy pra- 
ca", „Rola literatury w kształtowa-. 
niu się frontu narodowego”, „Wal- 
kę a pokój narody muszą ująć we 
własne ręce”, Ilustrowane one bẹ- 
dą fragmentami współczesnych u- 
tworów literackich, 


Kiermasze książkowe 


Do czasu ustalenia się pogody 
kiermasze książkowe urządzane bę- 
dą w trzech punktach naszego mia- 
sta, w podcieniach na ul, ul. Piotr- 
kowska róg Daszyńskiego i Stalina 
róg Piotrkowskiej oraz Plac Wol- 
ności na rogu ul. Obrońców Stalin- 
gradu. Stoiska te posiadają dzieła 
literatury pięknej (utwory kla- 


syków i wielkich twórców li- 
teratury polskiej), książki społecz- 
no-polityczne (mówiące głównie o 
walce o pokój), dziecięce i mło- 
dzieżowe oraz naukowe i fabular- 
ne. Przy każdym stoisku urządzó 
na jest loteria książkowa, która 
cieszy się dużym powodzeniem 
wśród publiczności, 


| 


122 PROC, NORMY NA CZEŚĆ PLEBISCYTU 


Irena Pajkert pracuje w ZPO im. Próchnika w zes- 
pole Stefana Tomeckiego. Jest ona przodownicą pracy 
w zespole i jednocześnie przodownicą pracy społecz- 
Każde święto narodowe i robotnicze czci czy= 


nej. 


Paj%ert Irena, szwaczka taśmy 5. 


nem produkcyjnym. Obecnie bierze czynny udział w 
realizacji zobowiązania podjętego dla uczczenia Naro- 
Irena Pajkert wykonuje 
normę w 122 proc. przyczyniając się do szybszego wy- 


dowego Plebiscytu Pokoju. 


konania planu. 


W ZPB IM. 1 MAJA 


Nowozreorganizowany komitet obrońców pokoju w 
włoskie masy pracujące solidaryzu- |ZPB im. 1 Maja już od kilku dni prowadzi ożywioną 
ją się w całej pełni ze strajkujący- | działalność celem właściwego przygotowania Plebis- 
qytu Pokoju. Na zebraniach załóg poszczególnych od- 


NARODOWY ` 
PLEBISCYT P 


rów pokoju, 


sowo członkinie 
oddział II odbyło 
dy kobiecej, 


lem Berlińskim. 


O całkowitym 


OKOJW) 


działów produkcyjnych, robotnicy omawiają cel i za- 
dania zbliżającego się Plebiscytu, wyłaniają spośród 
swego grona agitatorów pokoju. 
zorganizowano już kilkuset agitatorów. 


Do chwili obecnej 


W ZPB IM. STALINA 


W pracach przygotowawczych do Narodowego Ple- 
 biscytu Pokoju w ZPB im. Stalina wyróżnił się komi- 
tet obrońców pokoju z oddziału przędzalni średnio- 
przędnej. Komitet ten przeprowadził już seminarium 
dla prelegentów i przeszkolił 150 agitatorów. Ogólnie 
spośród załogi ZPB im. Stalina wyłoniono 331 agitato- 
a oprócz tego jeszcze 100 agitatorów 
przesłano do dyspozycji 
dzielnicy Fabrycznej. 


komitetu óbrońców pokoju, 


KOBIETY — CZOŁOWE AKTYWISTKI POKOJU 


Do wielkiego Plebiscytu Pokoju włączają się ma- 


Ligi Kobiet. W ZPB im. Harnama 
się przed kilku dniami zebranie ra- 


na którym wszystkie obecne członkinie 
zgłosiły swój udział w zbieraniu podpisów pod Ape- 


Podobne zebrania odbywają się w 


szeregu innych zakładów pracy naszego miasta. 


POWIATY KUTNOWSKI I BRZEZIŃSKI PRZODUJĄ 
W AKCJI POKOJOWEJ 


zakończeniu przygotowań do Naro= 


dowego Plebiscytu Pokoju zameldowały z terenu wo- 


jewództwa komitety 
kutnowskiego i brzezińskiego W Kutnowskim pracu- 


je 386 komitetów 


obrońców pókóju z powiatów 


i 3.618 agitatorów pokoju. W pow. 


brzezińskim — 309 komitetów obrońców pokoju i 2220 
agitatorów pokoju. 


ŻYCIE PARTII 


Poziom szkolenia zal 


Uchwała Biura Politycznego KC 
w sprawie zadań partii na odcinku 
masowego szkolenia ideologicznego 
wskazuje: 


„W metodzie nauczania należy 
zwrócić uwagę, aby w przyswojeniu 
wiedzy marksistowsko-leninowskiej 
systematycznie wdrażać  uczestni- 
ków szkolenia partyjnego do pracy 
samodzielnej nad książką, do posłu- 
giwania się dziełami klasyków mar- 
ksizmu, Dążyć do wprowadzenia na 
zajęciach szkoleniowych  atmosiery 
aktywnej dyskusji i polemiki, roz- 
wijającej zmysł krytycyzmu i czuj- 
ność ideologiczną”, 

Z uchwały tej wynikają jasno za- 
dania dla wykładowców, Wykła- 
dowca — to wychowawca grupy 
członków partii, grupy, która zo- 
stała mu powierzona przez organi- 
zację partyjną. Obowiązek ten wy- 
maga od wykładowcy systematycz- 
nej pracy nad pogłębianiem swej 
wiedzy teoretycznej, poziomu ideo- 
wo-politycznego oraz mad stałym 
podnoszeniem i ulepszaniem metody 
prowadzenia zajęcia, Dlatego też 
bez względu na posiadane wiado* 
mości i doświadczenia wykładowca 
winien dokładnie przygotowywać 
się do każdego tematu, winien u» 
częszczać na seminaria dla wykła- 
dowców, gdzie prócz wskazówek 
teoretycznych i metodycznych, ja- 
kie tam otrzymuje, może także 
sprawdzić swoje przygotowania do 
zajęcia na kursie, — 


Dużą pomocą w prowadzeniu za* 
jęć jest gruntowna znajomość słu- 
chaczy, która pozwala na wyjaśnia- 
nie zagadnień w taki sposób, aby 
zostały one przez wszystkich zro- 
zumiane, 

Tow. Majer, wykładowca kursu 
II stopnia w Zakładach im, Mar- 
chlewskiego zna swych słuchaczy 
dzięki temu, że często zwraca się 
do nich, aby podawali przykłady z 
własnego życia lub z życia ich za» 
kładu pracy, Przy omawianiu tema- 
tu „Jak żyli i zwyciężali robotnicy 
i chłopi w Polsce”, mówiąc o KPP, 
zagadnął tow, Piąstkę, który był 
członkiem tej partii, Tow, Piąstka 
opowiedział szeroko o swej pracy 
w KPP, o strajkach i prześladowa- 
niach ze strony rządu sanacyjnego, 
Zajęcie bardzo się ożywiło, Słucha- 
cze zaczęli opowiadać o swych 
„przeżyciach w tym okresie, 

Inni wykładowcy prowadzą zaję- 
cia w formie swobodnej dyskusji, 
która pozwala słuchaczom wypo- 
wiedzieć się szczerze, omówić do- 
kładnie każde zagadnienie. Tow. 
Rogala z Zakładów im, Dzierżyń- 
skiego prowadząc zajęcie na temat 
problematyki VI Plenum KC, kiedy 
omawiano zagadnienie — kogo na- 
zywamy kułakiem, po zakończeniu 


dyskusji podsumował ją i sprosto. 


wał błędne wypowiedzi, 

Wciągnięcie do dyskusji. wszyst- 
kich 'uczestników kursu w dużym 
stopniu zależy od wykładowcy, od 
sformułowania pytań, od metody 
prowadzenia zajęć. Ot, na przykład 
tow, Majewski — wykładowca kur» 
su [I stopnia w Zakładach im, Mar- 
chlewskiego, zadaje pytanie: „Jaki 
cel miały Niemcy napadając na 
Związek Radziecki?" Padają dwie 
ogólnikowe odpowiedzi. 


20 tysięcy agiłałorów pokoju 


działa na terenie wojew 


W wyniku narady wojewódzkiego | obywateli, w tym 10 tys. 
która |nych, 5 tys, 


aktywu obrońców pokoju, 
odbyła się w końcu ub. miesiąca, 
powołany został wojewódzki komi- 
tet wykohawczy, W celu sprawne- 
go przygotowania akcji plebiscyto= 
wej, komitet wyłonił 4 komisje: or- 
ganizacyjną, propagandowo ~ agita= 
cyjną, kolportażową i sprawozdaw= 
czą. Trzeba podkreślić, że w skład 
komitetu weszli obywatele, repre- 
zentujący wszystkie organizacje ma- 
sowe, kobiece i młodzieżowe. Wo- 
jewódzki Komitet Obrońców Poko- 
ju, z prof. dr. Paluchem na czele 
czuwa nad całokształtem pracy ko- 
mitetu wykonawczego. 


Przede wszystkim zajęto się spra- 
wą reorganizacji i uaktywnienia 
działających na terenie wojewódz- 
twa komitetów, Żeby wzmocnić ko- 
misję organizacyjną, dano jej do po- 
mocy kilkudziesięciu aktywistów 
społecznych. Na teren wojewódz- 
twa wyjechało 18 stałych, pemo- 
mocników do wszystkich powiatów 
i miast wydzielonych oraz 66 akty- 
wistów, jako doraźna pomoc gmin- 
nym komitetor obrońców pokoju. 
Aktyw ten w ciągu krótkiego czasu 
ożywił ruch obrońców pokoju, We 
wszystkich powiatach już przed 1 
Maja odbyły się rozszerzone posie- 
dzenia powiatowych i miejskich ko= 
mitetów z udziałem szerokiego ak= 
tywu społecznego oraz ukonstytuo= 
wały się komisje plebiscytowe, Ko- 
misje powiatowe wysłały z kolei 
pełnomocników do wszystkich gmin, 
większych zakładów pracy i komi- 
tetów blokowych, w wyniku czego, 
do dnia dzisiejszego zreorganizowa- 
no już około 250 komitetów miejskich, 
powiatowych i gminnych oraz ponad 
4 tys. gromadzkich, blokowych, za- 
kładowych i szkolnych, uaktywnia- 
jąc w walce o pokój około 17 tys. 


Tow. Ma-. 


| 


p CZW, 


e 


jewski zamiast rozbudować pytanie, 
naprowadzić słuchaczy na to, by 
zrozumieli, że chodziło tutaj o oba- 
lenie ustroju socjalistycznego, zado- 
wala się tymi dwiema odpowiedzia- 
mi. Pytania pomocnicze powinny 
wciągać słuchaczy do dyskusji, na- 
świetlać zagadnienie, jakie porusza 
wykładowca, 

Aby osiągnąć należytą aktywność 
słuchaczy na kursie, trzeba popra- 
cować nad nimi, wytłumaczyć im 
konieczność starannego przerabia- 

nia materiałów, czytania broszur, 
Wielu wykładowców skarży się na 
to, że słuchacze nie przygotowują 
się do zajęć, że tłumaczą się słowa- 
mi: „Przeczytaliśmy, ale nic nam w 
głowie nie zostało”, 

A oto, jak radzi sobie ze swymi 
słuchaczami wykładowca Majer: 

„Słuchacze mojego kursu prowa- 


jak słuchacze przygotowują się do 
zajęć i jak opanowali materiał, 


W początkowym okresie szkole- 
nia w roku bieżącym jeden z człon- 
ków kursu, tow, Felkowski, niedy 
nie zabierał głosu w dyskusji, Po- 
rozmawiałem z nim po zajęciu, do» 
szedłem do przekonania, że towa- 
rzysz ten przygotowuje się, dużo 
czyta, ale boi się zabierać głos, Po- 
stanowiłem pomóc mu przezwycię: 

"żyć tę nieśmiałość, Na następnym 
zajęciu poleciłem mu przeczytać je- 
go notatki, Po tygodniu znów towa- 
rzysz ten przygotował prasówkę. 
To dodało mu odwagi i odtąd bar- 
dzo chętnie wypowiada się na za- 
jęciach i zabiera głos na zebraniach 
partyjnych”, 

Pomoc udzielana w takiej formie 
słuchaczom jest bardzo słuszna i 
wychowawczą, W podobny sposób 
postępuje wykładowca 
pnia przy Wydziale Finansowym 
Prezydium Rady Narodowej, tow. 
Ryberkiewicz, który zastosował me- 
todę, omawiania 
konspektu jednego ze 
W ten sposób uczestnicy kursu u- 
czą się sporządzania notatek z 
przeczytanych podręczników, a to 
bardzo pomaga im w pracy, ułatwia 
przyswojenie sobie przeczytanej 
broszury czy artykułu, Í 

Ostatnia analiza wyników szkole- 
nia partyjnego na terenie Łodzi wy- 
kazała, że wielu wykładowców 
łódzkiej organizacji partyjnej wyka- 
zuje słuszną i zdrową inicjatywę, że 
zdobywa cenne doświadczenia, Bra- 
kiem w dotychczasowej naszej pra- 
cy było to, że nie potrafiliśmy spo- 
pularyzować tych _ doświadczeń 
przodujących wykładowców, nie po- 
trafiliśmy pokazać ich wszystkim 
wykładowcom, 

Zarówno Wydział Propagandy KŁ 
jak i komitety dzielnicowe oraz o- 
środki szkolenia partyjnego winny 
więcej pracować z wykładowcami, 
budzić w nich zamiłowanie do ich 
zaszczytnej pracy, odciążać ich od 
innych funkcji, aby mogli pracować 
nad podnoszeniem swego poziomu 
ideowo-politycznego, co znajdzie z 
pewnością swe odbicie w wynikach 
nauczania na kursach partyjnych, 


ANTONI BALCERZYK 
instruktor Wydziału Propagandy 
; KŁ PZPR 


kursu II sto- 


seminarium 
słuchaczy. 


po 


kobiet i 2 tys. młodzie- 
ży. Do akcji plebiscytowej włącza- 
ją się również księża. Udział swój 
zgłosili księża: Gorszwa,  An- 
toni Łukasik, Wideński i Kali- 
nowski z pow. piotrkowskiego. Z 
powiatu radomszczańskiego, księża: 
Wieszczyk i Grzela, Proboszcz z U- 
jazdu, w pow, brzezińskim mówił z 
ambony o znaczeniu Narodowego 
Plebiscytu Pokoju. 

Obecnie we wszystkich powiatach 
organizują się grupy agitatorów po- 
koju. W Rawie Mazowieckiej ilość 
agitatorów przekroczyła już 2 t 8, 
z czego przeszło połowę staną 
kobiety. W pow. radomszczańs m 
działa już 2.116 agitatorów 
w pow. sieradzkim — 1.602, w pow. 
brzezińskim — 873, Na terenie 0- 
zorkowa pracują już 192 „trójki po- 
koju“. 

Na terenie woj, łódzkiego dzia- 
ła już w akcji plebiscytowej okote 
20 tys, agitatorów, w tym 10 tys. 
kobiet, 

Do wielkiej akcji włącza się ma- 
sowo młodzież, W szkołach odbywa- 
ją się pogadanki na temat Plebiscy- 
tu. W powiecie kutnowskim mło- 
dzież organizuje grupę agitatorów 
na motocyklach, dla celów propa- 
gandy lotnej i poglądowej. 

Od 5 do 12 maja odbywają się 
na terenie województwa seminaria 
dla agitatorów pokoju. 

Pomimo tak poważnego ożywie- 
nia ruchu obrońców pokoju, stwier- 
dzić trzeba, że nie wszędzie aktyw 
z jednakowym rozmachem przystą- 
pił do pracy. Oto obok powiatów: 
kutnowskiego, brzezińskiego i raw- 
sko = mazowieckiego, które zdołały 
już zreorganizować komitety, zmo- 
bilizować poważną ilość aktywistów 
pokoju, rażąca wprost jest beztros- 


pokoju, 


o szczęście narodów, o socjali 


dzą konspekty, które sprawdzam.iz ciemnotą i przeżytkami w świado- 
Konspektv te dają mi obraz tego, 


Doroczny przegląd dorobku na- 
szego narodu w dziele upowszech- 
nienia oświaty, książki i prasy wy- 
kazuje, jak doniosłą pozycję w roz- 
woju świadomości politycznej i po- 
ziomu kulturalnego mas pracują- 
cych zajmują związki zawodowe, 

Całą swą ożywioną działalność w 
tej dziedzinie wykonują związki za= 
wodowe przy pomocy 11 tys, świet= 


lic, klubów robotniczych i domów 
kultury, licznej sieci bibliotek i 
punktów czytelniczych, własnych 


wydawnictw, prasy i gazetek ścien= 
nych oraz własnych zespołów ama- 
torskiej twórczości, Praca wszyst- 
kich tych instytucji powiązana jest 
ściśle z podstawowymi zadaniami 
narodowego frontu w walce o po- 
kój i Plan 6-letni, służy ona walce 


mości, służy przyspieszeniu wzrostu 
świadomości mas, stanowiącej waż- 
ny czynnik przeobrażania się nasze- 
g0 narodu w naród socjalistyczny, 

Ważną rolę w tej dziedzinie od- 
śrywa prasa i wydawnictwa związ- 
kowe. Prasa związkowa składa się 
z czasopism, wydawanych przez po- 
szczególne związki zawodowe oraz 
2 organów CRZZ, Centralną prasę 
reprezentuje obecnie dziennik „Głos 
Pracy“ i cztery miesięczniki: „Prze- 
gląd Związkowy”, „Świetlica“, „Przy 
jaciel przy pracy", „Działkowiec”. 
Do końca ubiegłego roku rolę cen= 
tralnego organu CRZZ spełniał ty- 
godnik „Związkowiec* w nakładzie 
ponad 200,000 egz. Obecnie rolę tę 
spełnia dziennik „Głos Pracy", któ- 
ry zajął w prasie polskiej od razu 
poważną pozycję, jako narzędzie 
mobilizacji do walki o pokój i re- 
alizację zadań produkcyjnych oraz 
jako czynnik podnoszenia wiedzy i 
kultury mas pracujących, Mie- 
sięcznik „Przegląd Związkowy“, 
ukazujący się do r, 1949 pod nazwą 
„Robotniczy Przegląd Gospodarczy”, 
wychodzący w nakładzie 15 tys. 
egz. jest organem teoretycznym, 
przeznaczonym dla aktywu kierow- 
niczego. Ważną rolę spełnia mie- 
sięcznik „Świetlica“, o nakładzie 20 
tys. egz, jako organizator pracy 
kulturalno - oświatowej, „Przyja= 
ciel przy pracy", wychodzący w 40 
tys. nakładzie, propaguje kulturę 
pracy i udziela wskazówek w dzie= 
dzinie organizacji bezpieczeństwa i 
higieny pracy. „Działkowiec" jest 
pismem instrukcyjnym dla wieloty- 
sięcznej rzeszy działkowców: na- 
kład jego wynosi 20 tys, egzem- 
plarzy. 

Ważną rolę w działalności pra- 
sowej odgrywają pisma” zwiqżków 
branżowych. Do roku 1951 poza 
pisfnami ‘centralnymi’ wychodziło 
18 miesięczników i dwutygodników 
— czasopism związkowych, o łącz- 
nym nakładzie 1.300,000 egz. Z po- 
Czątkiem 1951 r. — po zorganizowa- 
niu dziennika „Głos Pracy“ — część 
tych czasopism przestała wychodzić. 
Pozostały jednak nadal następujące 
czasopisma: „Górnik“, „Metalo- 
wiec”, „Życie włókiennicze”, „Bu- 
dowlani i Ceramiczni* oraz „Głos 


ództwa łódzkiego 


bezpartyj- lka 


Komitetu Obrońców Pokoju 
w Zduńskiej Woli, który odkłada 
całą robotę na ostatnią chwilę, ko- 
mitetu w Piotrkowie oraz w Pabia- 
nicach. Trzeba, aby te trzy miasta, 
należące do największych w naszym 
województwie ośrodków przemysło- 
wych — jak najszybciej przystąpiły 
do zorganizowania akcji plebiscyto- 
wej. Nie może być żadnych opóź- 
nień i opieszałości w tak wielkim 
i ważnym zadaniu, jakim jest przy- 
gotowanie społeczeństwa wojewódz- 
twa łódzkiego do wzięcia udziału 
w Narodowym Plebiscycie Pokoju. 

T. BIERNACKI 
sekretarz Wojewódzkiego Komitetu 
x Obrońców Pokoju 
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Tadeusz Ćwik 


wiceprzewodniczący Centralnej Rady 
Związków Zawodowych 


Nauczycielski“, Równocześnie poja- 
wiła się nowa forma czasopisma — 
wspólne wydawnictwo związków za- 
wodowych i odpowiedniej gałęzi ad- 
ministracji, jak: „Sygnały”, „Łącz- 
ność”, „Służba Zdrowia”, „Ster“, 
Działalność prasowa nie wyczer- 
puje obrazu dorobku -wydawniczego 
uwiązków zawodowych. Począwszy 
od 1947. r, CRZZ, podjęła akcję wy= 
dawniczą książek i broszur, W 1947 
r. ukazały się 4 publikacje z dzie- 
dziny założeń ideologicznych. W 
1948 r, ukazało się 7 pozycji o łącz- 
nym nakładzie 78.000 egz. Między 
innymi wydano wtedy „Pamiętniki 
robotników z czasów okupacji“, 
Rozwój akcji wydawniczej na sże- 
roką skalę datuje się od 1949 r., kie- 
dy to CRZZ wydała 20 pozycji 
(820.000 egz.) Równocześnie nakła- 


dem, Spółdzielni Wydawniczej 
„Książka 1 Wiedza“ wychodzą w 
ramach biblioteki CRZZ utwory 


sceniczne, przystosowane do użytku 
związkowych zespołów teatralnych, 
Rok 1950 przynosi 20 publikacji — 
książek i broszur — o łącznym na- 
kładzie 1 mił. 350 tys. egz. Poza tym 
CRZZ wydała 12 podręczników sa- 
mokształcenia, o łącznym nakładzie 
125 tys. egzemplarzy oraz zbiór 
ćwiczeń gimnastycznych o nakładzie 
75 tys, egz. 

W 1950 r, CRZZ podejmuje wy- 
dawnietwo broszur, ilustrujących 
Życie i osiągnięcia wybitnych przo- 
downików pracy i racjonalizatorów, 
ciekawe wydawnictwa broszur fo- 
toreporiażowych, składających się 
z cyklu zdjęć i krótkich 


tekstów | 1946—1948 


objaśniających. W „pierwszych 4 
miesiącach 1951 r. ukazało się sze- 
reg pozycji wydawniczych o kilku- 
settysięcznym nakładzie, 

Poważną rolę w dziedzinie roz- 
wijania kultury w zakładach pracy 
odgrywają zakładowe gazetki ścien- 
ne, 
W gazetkach tych obok zakłado- 
wych problemów produkcyjnych 
znajdujemy dość często popularny 
materiał pozwalający pogłębiać wie- 
dzę techniczną robotników. Zmaj- 
dziemy też informacje o życiu kul- 
turalnym zakładu, a nawet utwory 
literackie robotników. O wspania- 
łym rozwoju gazetek ściennych 
świadczą następujące cyfry: w ro- 
ku 1945 wydano 500 gazetek ścien- 


"nych, w 1946 — 8.000, w 1947 — 
9.000, 1949 — 15.078, 1950/51 — 
30.000, 


Podstawowe miejsce w działalno- 
ści oświatowej związków  zawodo-= 
wych zajmuje masowe rozpowszech- 
nianie książek i rozwijanie czytel- 
nictwa wśród mas pracujących, 
W roku 1946 mieliśmy 1.000 biblio- 
tek z 205.000 tomów. Dziś posiada- 
my 6.000 stałych bibliotek i 7.000 
bibliotek ruchomych z łączną za- 
wartością 3 mil, 400 tys. tomów, 
Biblioteki związkowe coraz lepiej 
wypełniają swe wychowawcze za= 
dania, udostępniając masom doro- 
bek kultury narodowej oraz doro- 
bek kultury innych narodów, 

Rozwojowi oświaty służy również 
akcja odczytowa,  sumokształcenio- 
wa, dokształceniowa, O ile w latach 
zorganizowały związki 


Wkład związków zawodowych 
eży od wykładowców» upowszechnienie oświaty, książki i prasy 


zawodowe 92,000 prelekoji, to w rO- 
ku 1949750 zorganizowano ich 
190.700, 

W drugiej połowie 1950 r. 
genci TWP wygłosili na terenie 
świetlie robotniczych 2.855  odtzy- 
tów popularno - naukowych. któ- 
rych wysłuchało 395.000 osób, Od- 
było się 1005 prelekcji literackich 
przy frekwencji 276.000 osób, Około 
127.000 związkowców, zorganizowa» 
nych w kołach Wszechnicy Radio- 
wej, studiuje naukę o rozwoju spo- 
łeczeństwa ludzkiego, poznaje nau» 
kę marksizmu - leniniamu, geogra- 
fię, historię, dzieje kultury i litera- 
tury. Ponad 225.000 związkowców 
uczestniczyło na kursach początko- 
wego nauczania, zorganizowanych 
przez związki zawodowe. Dziesiątki 
tysięcy związkowców podnosi swą 
wiedzę w wojewódzkich szkołach 
związkowych oraz na różnego rO- 
dzaju kursach, 

Niemałą rolę w upowszechnia” 
niu kultury odgrywają związkowe 
amatorskie zespoły artystyczne, któe 
re w 1950 roku dały dziesiątki ty» 
sięcy pokazów. Wieczory literackie 
i spotkania z autorami, wieczory 
żywego słowa, grupowe uczęszcza” 
nie do teatrów i kin, wystawy ksią- 
żek i prasy — oto inne formy pracy 
kulfuralno ~ oświatowej. Wszystko 
to służyło sprawie podniesienia 
świadomości politycznej mas, pod- 
niesienia ich wiedzy i kultury. 

Dekada oświaty, książki i prasy 
przyczyni się do jeszcze większego 
rozmachu działalności związków za” 
wodowych w dziedzinie upowszech= 
niania oświaty i kultury mas. Przy- 
czyni się do podniesienia” poziomu 
pracy, do lepszego wykorzystania 
wielkich w tej mierze możliwości 
związków zawodowych, 


prele- 


+ 


Drugi numer „Nowych Dróg” 


Drugi numer „Nowych Dróg" o- 
twiera manifest Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju do narodu pol- 
skiego, Wokół postulatów zawartych 
w manifeście skupia się dziś cała po- 
stępowa ludzkość, Wokół manifestu 
skupia się dziś cały naród polski, 
któremu droga jest ojczyzna, wyzwo- 
lona z wiekowej niewoli, 

Artykuł wstępny daje przede 
wszystkim odpowiedź na pytanie, do 
czego zmierza walka narodów świata 
i walka Polaków o Pakt Pokoju pię- 
ciu wielkich mocarstw, 


„Rządy imperialistyczne — czyta- 
my tam — zostaną postawione w sy- 
tuacji, w której bądź zmuszone będą 
sod naciskiem mas podpisać Pakt 
okoju, bądź też odmówią, dając 
praktyczny i niezbity dla wszystkich 
narodów dowód swych agresywnych 
zamierzeń, wrogich całej ludzkości. 
W tem sposób żądanie Paktu Pokoju 
pozwoli masom ludowym we wszyst- 
kich krajach znaleźć prawdziwą od- 
powiedź na pytanie, kto pragnie po- 
koju, a kto pcha je w otchłań rzezi 
wojennej i nieopisanych cierpień”. 

Walka z podżegaczami wojennymi 
wymaga od partii i komitetów o- 
brońców pokoju podniesienia poli- 
tycznego uświadomienia całej ludno- 
ści pracującej, całego narodu pol- 
skiego, ' 

Ważņe jest — i w tym kierunku 
organizować będziemy cały wysiłek 
naszej pracy politycznej — by każdy 
Polak wiedział, że podpisując żąda- 
nia Plebiscytu Pokoju, włącza się je- 
dnocześnie z całej mocy do twórczej, 
codziennej pracy nad wykonaniem 
Planu 6-letniego, że jest bojownikiem 


narodowego frontu walki o pokój i 
Plan 6-letni, 


WALKA ZE ZDRAJCAMI 
KLASY ROBOTNICZEJ 


Ofensywa socjalistyczna, która wy- 
plenia coraz bardziej korzenie kapi- 
talizmu i zwęża z każdym dniem ba- 
zę społeczną wrogich Polsce sił reak- 
cyjnych, wzmaga jednocześnie zacie- 
kłość tych wrogich sił w walce z na- 
szym uslrojem, 

Reakcja widzi ratunek jedynie w 


-= — 


Literatura radziecka uczy nas jak 


interwencji wojennej amerykańsko- 
hitlerowskich hord, w niszczeniu 
przez' nich naszego istnienia narodo- 
wego, naszej wolności, naszych osiąg- 
nięć, „Dlatego wróg chwyta się sta- 
rych, niewyplenionych do końca tra- 
dycji politycznych WRN i  piłsud- 
czyzny, starych endeckich przesądów 
i strzępów ideologii nacjonalistycznej 
wszelkiej maści, zakrywając skrzętnie 
swe haniebne oblicze zdrady. Ale 
równocześnie wróg szuka mniej za- 
żytych masek ideologicznych i no- 
wych środków dywersji —- titoizmu”, 

De kiasy robotniczej, która w cią- 
gu ostatnich lat podwoiła się liczeb- 
nie, mapływają elementy z innych 
warstw: drobnomieszczańskie, chłop- 
skie — obciążone całym bagażem ob- 
cej ideologii, zacofania, reakcyjnych 
prźesądów, podatne na nacisk i de- 
magogię wroga, Te obciążenia ideo- 
logiczne mają swego sprzymierzeńca 
w istniejących jeszcze w naszym ru- 
chu robotniczym przeżytkach socjal- 
demokratyzmu, Wykorzystane są one 
przez działające jeszcze niedobitki 
WRN, które każdą trudność budow- 
nictwa socjalistycznego usiłują wyzy- 
skać dla pozyskania najbardziej za- 
cofamych grup robotniczych, 


NARODOWY FRONT WALKI 
O POKÓJ i PLAN 6-LETNI 


Jaki płynie stąd wniosek? Wycho- 
wywać masy robotnicze w duchu sò- 
cjalistycznego patriotyzmu, uporczy= 
wie krzewić w nich póczucie gospo- 
darza kraju, poczucie klasy panują- 
cej, która potrafi przezwyciężać trud- 
ności rozwoju naszej ojczyzny, po- 
trafi oczyścić swe szeregi od obcej, 
antynarodowej ideologii burżuazyjnej, 
potrafi zwalczać oportunizm i kon- 
sekwentnie tępić dywersantów wszel. 
kiej maści, Uzbroić politycznie i ideo- 
logicznie naszą partię do skutecznej 
walki © rozszerzenie narodowego 
frontu walki o pokój í Plan 6-letni, 
o trwały sojusz klasy robotniczej z 
nieproletariackimi warstwami narodu, 
a przede wszystkim o umocnienie so- 
juszu ze średnim chłopstwem w opar- 
ciu o biedotę wiejską — oto istota 
naszej walki o pokój i socjalizm, 

By spełnić to zadanie, trzeba 
wzmocnić pracę  polityczno-wycho» 
wawczą organizacji partyjnych, wzbo- 
gacić ich życie ideologiczne, przyswo- 
ić im metodę uporczywego, cierpli- 
wego przekonywania mas i przysłu- 
chiwania się głosowi mas, 


MED ZADANIA POLITYCZNE 
Z ZADANIAMI GOSPODARCZYMI 


„O znaczeniu bolszewickiej zasady 
łączenia zadań politycznych z zada- 
niami gospodarczymi oraz o sposo- 
bach wcielania w życie tej zasądy 
dowiadujemy się z bogatego w treść 
artykułu tow, Szyra, 

Hasła frontu narodowego walki o 
pokój i Plan 6-letni, to uosobienie 
leninowskiej tezy o jedności polityki 
i ekonomiki i o pierwszeństwie zadań 
politycznych w tej jedności, Głębokie 
zrozumienie tej podstawowej zasady 
hasła frontu narodowego ma ogrom- 
ne znaczenie dla praktycznego dzia- 
łania naszej partii, 

, Budujemy w naszym kraju socja- 
lizm. Znaczy to, że po obaleniu, dzię- 
ki pomocy Zwiążku Radzieckiego, 
włądzy kapitalistów klasa robotnisza 
ujęła władzę w sojuszu z chłopstwem, 


walc 
am 


Był to akt polityczny, dzięki któremu 
rozwijamy dziś świadomie i planowo 
nasz przemysł, nasze rolnictwo, naszą 
kulturę, Rozwijamy nasze życie naro» 
dowe w kierunku socjalizmu ostre 
walcząc z elementami kapitalistycze 
nymi, z niedobitkami wrogich klas į 
agenturami imperializmu, 

I dlatego każda praca, każde za- 
danie gospodarcze, które wykonuje» 
my, jest jednocześnie zadaniem poli- 
tycznym, zadaniem, które służy bue 
dowie wowego ustroju — socjalizmu, 
służy sprawie pokoju, 

Nie można realizować żadnego za» 
dania bez wskazania politycznego 
znaczenia i politycznej słuszności te- 
go zadania, Znaczy to, że metoda 
przekonywania, z taką siłą wskazana 
przez towarzysza Bieruta na VI Ple- 
num KC, musi stać się podstawowym 
środkiem działania wszystkich ogniw 
partyjnych, 

Ważną bronią partyjnego kierow= 
nictwa jest krytyka i samokrytyka, 
oW każdej poważnej sprawie — 
czytamy w artykule tow, Szyra — 
należy odwoływać się do mas, śmiało 
przedstawiać im sytuację i trudności 
produkcyjne, razem z nimi szukać 
wyjścia z sytuacji, podzielić się z nie 
mi wiadomościami i uczyć się od nich 
wysłuchiwać słusznej krytyki i zas 
łatwiać wnioski z niej wynikające”, 

Nieustannie pogłębiać więź z mae 
sami — oto istota naszej działalności, 
Więź tę pogłębiać będziemy, jeśli be- 
dziemy pamiętać, że „najlepszym agi- 
tatorem jest prawdziwość i spraw» 
dzalność naszych argumentów na 
praktycznym doświadczeniu mas”, je- 
śli potrafimy wyłowić najbardziej ży» 
wotne sprawy, którymi żyją ludzie i 
konkretnie do końca załatwiać słusz= 
ne postulaty, skargi, bolączki łatwe 
niejednokrotnie do usunięcia, a tak 
bardzo dokuczające prostemu czło» 
wiekowi, 

* 


Wiele jeszcze. interesujących 1 
ważnych pozycji znajdziemy w „No» 
wych Drogach”, Jeden z elementów 
rewolucji kulturalnej, obraz walki z 
analfabetyzmem w naszym kraju daje 
artykuł tow, Stefana Matuszewskie- 
g0, pt, „Likwidacja analfabetyzmu 
elementem przełomu kulturalnego”, 

Drogę zdrady narodowej agenta 
imperializmu i niesławnej pamięci 
herolda faszyzmu w Polsce — Pił. 
sudskiego, pokazuje na podstawie 
faktów i dokumentów historycznych 
tow, Jankowski w artykule napisa- 
nym z okazji 25 rocznicy przewrotu 
faszystowskiego w Polsce, Artykuł 
ten obnaża w całej jaskrawości anty- 
narodowe’ zdradzieckie oblicze bur- 
żuazji polskiej į jej wiernych pomoce 
ników z prawicy PPS, która na włae 
snym łonie, pieczołowicie wyhodo= 
wała rego z największych targo- 
wiczan okresu międzywojennego, 
twórcę krwawego reżimu sanacyjne» 
go — reżimu katastrofy wrześniowej, 

Artykuł tow, Henryka Golańskiego 
o niektórych zagadnieniach nauk 
technicznych stanie się niewątpliwie 
pwedmiptay zofia osowania ludzi 
przygotowującyc ierwszy Kongr 
Nauki Polskiej, d ai 

Cenne są dla aktywu naszego pe- 
cenzje omawiające dzieła Lenina 
i Stalina w języku olskim, 

„Ciekawy materiał znajdziemy rów» 
nież w dziale „ZSRR” oraz w dziale 
„Widownia międzynarodowa”. 


E. LIDZKA 
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GŁOS ROBOTNICZY 


Na wysuniętych pozycjach walki z biurokracją i szkodniectwem 


O POKOJ I PLAN SZEŚCIOLETNI 


elki zlot korespondentów robotniczych i chłopskich „Głosu Robotniczego” 


Ruch korespondentów, zarówno 
na terenie Łodzi, jak i we wsiach 
oraz miasteczkach naszego woje- 
wództwa rozwija się z niepowstrzy- 
maną siłą, Ilość korespondencji, 
nadchodzących do redakcji „Głosu 
Robotniczego“ w 1951 r. jest o 600 
proc. wyższa od odpowiednich cyfr 
z roku 1949 i o 200 proc. w po- 
rówmaniu z 1950 r. W ciągu jedne- 
go tylko miesiąca kwietnia br. dział 
korespondentów redakcji „Głosu” 
otrzymał 1200 listów. 

Wymownym dowodem wielkiego 
ilościowego wzrostu, jak również 
aktywności korespondentów robot- 
niczych oraz chłopskich były roz- 
miary zlotu korespondentów, który 
odbył się w Łodzi w dniu 6 b. m. 
Na zlocie spotkali się na jednej sali 
spółdzielcy z Godzianowa z włók- 
niarzami ZPB im. Stalina, słuchacze 


Technikum z  metalowcami od 
„Strzelczyka”*, Wszyscy oni byli o- 


żywieni jedną wolą i jednym daże- 
niem: aby jeszcze lepiej, niż dotąd, 
spełmiać swe trudne, lecz jakże ga- 
szczytne zarazem zadania. Entu- 
zjazm, pewność siebie, wiara w o0- 
stateczne zwycięstwo frontu poko- 
ju, cechujące wszystkie wystąpienia 
dyskusyjne, wreszcie duża dojrza- 
łość polityczna, którą zademonstro- 
wano na tym zlocie, pozwalają 
przypuszczać, że zadania te kores- 
pondenci woj. łódzkiego wypełnią 
z honorem, 


DUSICIELE KRYTYKI 


Tow. Kiełbikówna z ZPB im. 
Doierżyńskiego, jest ogólnie znana 
całej załodze tych wielkich zakła- 
dów. Znana z ciętych słów i ostre- 
go pióra, których nigdy nie waha 
się użyć dla wyplenienia panoszącej 
się tu i ówdzie beztroski, niechluj- 
stwa, lekkomyślności a często 
wprost otwartego nieróbstwa. 

Do zlotu przygotowała się staran- 
nie, Białe kartki papieru pokrywa- 
ły się wciąż nowymi notatkami, 
Chciała opowiedzieć dokładnie in- 
nym towarzyszom koresponden-= 
tom o swych sukcesach, zwła- 
szcza. jednak- pragnęła powiado- 
mié ich o zwycięstwie, które od- 
niosła, bo musiała odnieść, nad du- 
sicielami krytyki. „Korespondent — 
mówiła wśród huku oklasków, mu- 
si posiadać wiele hartu i siły woli, 
musi być nieustraszomyę i gotowy 
zawsze do odparcia każdego ataku 
na wolność swobodnej, twórczej 


krytyki. 


Tow, Kiełbasa 

korespondent prasy wojskowej 
— Napisałam korespondencję o 
ciągłym  borykaniu się brygady 
młodzieżowej w Tkalni . Nowej z 
wszelkimi możliwymi, niezależnymi 
od nich trudnościami. Zaapelowa- 
łam o pomoc dla tej brygady. W od- 
powiedzi jednak natknęłam się na 
mur niezrozumienia, a nawet wro- 
gości ze strony kierownictwa tkalni 
i rady zakładowej. Nakłaniano mnie 
do odwołania korespondencji, pócząt- 
kowo wydawało mi się, że się zała- 
mię, że przestanę pisać, Ale udało 
mi się przemóc trudności. Pomocną 
dłoń podała mi partia, która nigdy 
nie pozwalała i nigdy nie dopuści 
do tego, aby triumfowali ci, co dła- 
wią krytykę, bez względu na ich 
stanowiska i zasługi w przeszłości. 
Wszystkim dusicielom krytyki u- 
dzielono nagany i upomnienia par- 
tyjnego — a ja stoję przed wami i 
przyrzekam, że dalej będę pomagać 
korespondenćjami mej załodze wy- 
konywać i przekraczać plany*, 

Tow. Królikowski, uczeń Liceum 
z Godzianowa miał również prze- 
prawę i to trudną, gdyż z jawnymi 
wrogami Kklasowymi. Przewodniczą- 
cy GRN ob, Łyszkiewicz wszelkimi 
dostępnymi mu sposobami usiłował 
pozbyć się niewygodnego, demasku- 
jącego jego dwulicową grę ko- 
respondenta. Podburzył nawet prze- 
ciwko niemu członków rodziny Kró- 
likowskiego. Ale ostatecznie 
stwierdził z uśmiechem tow, Króli- 
kowski — i tutaj słuszna sprawa 
zwyciężyłe, „Dwulicowców'* wraz z 
ob, Łyszkiewiczem usunięto z 
GRN., a obećnie w naszej wsi za- 
panował inny duch i inna atmo- 
sfera: 


KORESPONDENCJE 
ODNOSZĄ SKUTEK 


Te przykłady, uzupełnione jeszcze 
przez innych korespondentów, z 
jednej strony wskazują, że są je- 
szcze ludzie, dopuszczający się nie- 
słychanych w naszych czasach wy- 
kroczeń, popełniający czyny barba- 
rzyństwa absolutnie dziś niedo- 
puszczalnego. Ludzie, którzy usiłują 
prześladować głoszenie prawdy, 

Z drugiej jednak strony fakty te 
dowodzą, że nikt w Polsce Ludowej 
nie pozwoli na to, aby takie próby, 
noszące wszelkie znamiona pozosta- 
łości kapitalistycznych, mogły zo- 
stać uwieńczone powodzeniem. Ko- 
respondenci tworzą już liczną ar- 
mię, za którą Stoi cała nasza par- 
tia, cały nasz naród, Korespondenci 
owocnie wypełniają już doniosłe za- 
dania naprawy stosunków, torowa- 
nia drogi załogom fabrycznym do 
dalszych sukcesów produkcyjnych. 


Tow. Jadwiga Kwapisz 
z ZPB im, Marchlewskiego 


— W ZPB im. Marchlewskiego 
część personelu fechnicznego — mó- 
wiła tow, Kwapisz, nie posiada do- 
statecznych kwalifikacji. Niektórzy 
majstrowie nie umieją nawet obli- 
czać splotów tkackich. Zorganizowa- 
no dla tych majstrów specjalny kurs, 
jednak frekwencja na nim była sła- 
ba. Napisałam korespondencję j 
ten temat — i to pomogło. Obecnie 
frekwencja na kursie jest zadowa- 
lająca. 


— Dzięki naszym  koresponden- 
cjom — opowiadał zebranym o 
osiągnięciach klubu  koresponden- 


tów Elektrowni tow. Knapik 
upłynniono 2 duże kotły, które mar- 
nowały się bezużytecznie, uspraw- 
niono pracę stołówki, dobrano się 
na serio do skóry bumelantom. 

Wysyłaliśmy dziesiątki listów 
i monitów — mówił tow. Cajdler z 
Fabryki Maszyn Jedwabniczych 
lecz niewiele to pomagało. Nie przy- 
syłano nam niezbędnych dla pro- 
dukcji artykułów pomocniczych, Po 


na ten temat — artykuły te znala- 
zły się i to niespodziewanie szybko. 
Podobne trudności przeżywały 


rzystka Teresa Szubska z POM 


jemności spotkania się 


z całego województwa, 


| ukazaniu się jednak korespondencji |, 


Jedną z korespondentek chłopskich, 
brała udział w Zlocie, jest znakomita trakto- 


Ażeby zdążyć na Zlot, wyruszyła w podróż 
w niedzielę o Świcie, Pomimo ulewnego de- 
szczu Szubska nie mogła sobie odmówić przy- 
z korespondentami 


również ZPW im. Świerczewskiego. 
Jednak rzeczowa, poparta konkret- 
nymi faktami korespondencja tow. 
Marka, odniosła natychmiastowy 
skutek. W tych dniach zakłady o- 
trzymały z Centrali Metali Nieże- 
laznych transport potrzebnych ma- 
teriałów. 

Wielu korespondentów z nieukry- 
waną i słuszną dumą opowiadało 
właśnie o tych doniosłych osiągnię- 
ciach, którymi mogą wykazać się wl 


swej pracy zarówno poszczególni 
korespondenci, jak i całe kluby. 
Zwłaszczą zaś kluby koresponden- 


tów w ZIPB im. Armii Ludowej, ZPB 
im. Marchlewskiego, ZPB im. Dzier- 
żyńskiego i t. d. Korespondentów 
tych zakładów załogi obdarzają 
wielkim zaufaniem i poważaniem. O 
tych sukcesach, uzyskanych w 
twardej walce % dobrze nieraz za- 
maskowanymi wrogami — mówiły 
niemal wszystkie wypowiedzi. 


Uchwała zlotu 


My, korespondenci robotniczy i chłopscy, zebrani na zlocie w 
Łodzi, wyrażamy naszą szczerą radość į wdzięczność partii oraz 
Państwu Ludowemu za codzienną troskliwą opiekę, jakiej dozna- 


jemy przy pełnieniu zaszczytnych 


obowiązków korespondenta. 


Zapewniamy partię i rząd, że wysunięte przez VI Plenum KC 
PZPR wielkie, porywające zadania w walce o pokój i Plan 6-letni, 
będą naszymi wytycznymi w codziennej pracy zawodowej, społecz- 


nej i politycznej. 


My, robotnicy i chłopi, wyrażający myśli i dążenia mas pracu- 
jących przyrzekamy wziąć najwydatniejszy udział w walce o zmo- 
bilizowanie całego społeczeństwa do umacniania frontu narodowe- 
go, do pracy nad wykonaniem wspaniałych zadań Planu 6-letniego, 


do walki o trwały pokój. 


W naszych korespondencjach będziemy informowali jak naj- 
szerzej o wszelkich akcjach, podejmowanych w terenie dla obrony 
pokoju. Będziemy walczyli czynem i piórem. Bedziemy wyjaśniać 


społeczeństwu 


miast i wsi, że walka o rozwój 


naszej gospodarki 


narodowej i kultury — jest walką o pokój. 


Weźmiemy jak najczynniejszy 
biscytu Pokoju. 


udział w akcji Narodowego Ple- 


Dołożymy wszelkich sił, aby godnie wypełniać obowiązki przo- 
dującego przedstawiciela opinii publicznej, podniesiemy pracę ko- 
respondenta na wyższy poziom przez stałe narady klubów, przez 


oświetlanie wielkich przeobrażeń. 
Będziemy walczyć o jak najwyższą 


myśle i usuwanie przeszkód przy 


zachodżacych w naszym kraju. 
wydajność pracy w prze- 
ulepszaniu metod pracy, o obni- 


żanie kosztów własnych, o podniesienie socjalistycznej dvscybliny 


pracy, o upowszechnienie w naszej gospodarce 


świadczeń radzieckich. 


przodujacych do- 


Będziemy walczyć o zacieśnienie sojuszu robotniczo'chlopskie- 
go, o uzyskanie jak najwyższych plonów w rolnictwie, o podnosze- 
nie poziomu hodowli, o szybkie przeobrażenie wsi polskiej z zaco- 
fanej i prymitywnej na zmechanizowaną i socjalistyczną. 

Będziemy nieustępliwie demaskować wroga klasowego i jego 
machinacje na szkodę ludzi pracy. 


Doceniając znaczenie 
ustraszenie demaskować 
dbalstwa i opieszałości. 


kryty 
wszelkie przejawy 


ki i samokrytyki. bedziemy nie- 
hiurokratyzmu, nie- 


Uchwały Rady Państwa, Rady Ministrów i Biura Organizacyj- 
nego KC PZPR z dnia 14 grudnia 1950 r. przyjete zostały przez nas 
z najwyższą wdzięcznością i stanowią dla nas potężną pomoc w 


codziennej pracy. 


Zdając sobie sprawę z potrzeby nieustannego wzrostu ruchu 


korespondentów: hędziemy 


pozyskiwać dla naszej pracy 


nowych + 


ludzi — bojowników o plan i socjalizm, przodujących robotników, 


chłopów i intelicentów. 


Podniesiemy poziom zakładowych gazetek ściennych i przes- 


trzegać będziemy hasła: 
— gazetka ścienna. 
Witamy pierwszą na terenie 


w każdym zakładzie, w każdej instytucji 


Łodzi i województwa wielona- 


kładową gazete „Głos Zalogi“ ZPB im. Armii Ludowej. iXoresnon 


denci większych zakładów pracy 
czasie 


pondentach 


dołoża starań, aby w krótkim 


zorganizować w swych zakładach własną prasę. 
Na dzisiejszym zlocie postanawiamy, 
radzieckich, wziąć jak najczynniejszy udział w wiel- 


wzorując się na kores- 


kim dziele budownictwa pokoju į socjalizmu. 


Niech żyje narodowy front walki o pokój i Plan 6-letni! 


Niech żyje Prezydent RP Bolesław Bierut! 
Niech żyje wielki chorąży pokoju i wódz postępowej ludzkości 


Józef Stalin! 


która — Kiedy nasi 


w Bedlnie, tylko natychmiast kierują swe kroki do 
świetlicy, gdzie zaopatrują się w gazety. 

— Gazeta — mówił dalej Kiełbasa — stała 

się nieodłącznym towarzyszem naszych pod- 


chorążaków. 
Wysunął on słuszny 


(Młoda, 21-letnia Teresa pracowała tego ro- 


polach spółdzielni 
4-osobowa brygada 
pod jej kierownictwem 


ku na 
Bedlnie. 
wykonała 


planu. Zadarty nosek i policzki Teresy są opa- 
lone na brąz, twarz tryska zdrowiem. 
traktorzystki 


Powołanie młodej 
dium przyjęto burzą oklasków. 
* * 


k 
Wśród kilkuset korespondentów wyróżniali 
się szczególnie młodzi ZMP-owcy. Ich czerwo= 
ne krawaty wykwitały na sali, jak żywe maki. 
Od rumianych, zdrowych, młodzieńczych twa- 


rzy, kontrastowo odcinała się siwa 


nego z najstarszych korespondentów, Jacente- 
go Śliwiarskiego — ślusarza z ZPB im. March- 
lewskiego. Na jego piersi widnieje Krzyż Za- 
w  obchodzie 
Berlinie. Przekazał zebranym 
robotników 


sługi. Niedawno brał udział 
1-Majowym w 
serdeczne pozdrowienia od 
mieckich. 


* * 


produkcyjnej 
traktorzystów 


w 


180 proc. 


do 


prezy- 


głowa jed- 


nie- 


podchorążacy kończą ćwi- 
czenia nie pytają, o której godzinie jest obiad, 


postulat pod adresem 


, przeczytać 


moru*, 


dziesięć 


A potem 


— Im więcej mam trudności w 
mej pracy — tym bardziej mnie to 
cieszy — wołał wśród niemilkną- 
cych oklasków tow. Karmelita z 
ZPB im, Dywizji Kościuszkowskiej 
— bo wiem, że tym znaczniejsze bę- 
dą me sukcesy. Bo wiem, że za mną 
stoi cała nasza partia, wszyscy ucz- 
ciwi ludzie, 


Tow. Stefania Binkowska 
z ZPB im. Armii Ludowej 


TRZEBA PISAĆ O LUDZIACH 


Z wielką uwagą wysłuchano na- 
miętnego, pełnego bojowych nut 
przemówienia tow. Binkowskiej z 
ZPB im. Armii Ludowej. 

f nia br. w zakładach tych 
ikazała się staraniem miejscowego 
klubu korespondentów pierwsza w 
Łodzi wielonakładowa, drukowana 
gazeta zakładowa. 

Pierwszy numer naszej gazetki 
oświadczyła tow. Binkowska, zosta 
dosłownie rozchwytany. Na drugi 


numer czekano z jeszcze większą 
niecierpliwością Wielonakładówka 
szturmem rTabvłn sobie cał: "ałozę, 


a to dlatego, że piszemy Śmiało, 
bezkompromisowo o wszelkich bra- 
kach, że nie waham” się 
naszych niedomagań. Dlatego, że pi- 
emy o żywych ludziach. 


obnażać 


Później, po zlocie, wielu korespon- 
dentów żywo  dyskutowało nad 
„Głosem załogi“ ZPB im. Armii Lu- 
dowej. Tow. Knapik zapewnił, że już 
wkrótce również załoga Elektrowni 
uzyska własną gazetę, która będzie 
odbijana na powielaczu, na razie w 
300 egzemplarzach. Sprawę tę o- 
mawiali także i inni korespondenci. 
Nie ulega wątpliwości, że liczne 
kluby korespondentów czołowych za- 
kładów pracy w Łodzi, już w naj- 
bliższym czasie pójdą śladem ZPB 
im. Armii Ludowej i będą regular- 
nie wydawać własne zakładowe ga- 
zety. 


NA GRUNCIE 
WSPÓŁZAWODNICTWA 


Pomimo stałego rozszerzania się 
sieci korespondentów, pomimo po- 
zyskiwania do tego ruchu wyrasta- 
jących w toku kolejnych akcji no- 
wych przodujących ludzi, nie ulega 
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Na sali obrad 


społeczną, a my pragniemy ze swej strony do- 
pomóc w tej ogólnej walce o szybsze zbudo- 
wanie socjalizmu. Gorąco i szczerze zaaprobo- 
wali korespondenci to oświadczenie, 

* 


* 
* 


Z wielkim zaciekawieniem wysłuchali ze- 
brani wypowiedzi 
stra z ZPB im. Armii Ludowej. Tow. Bińkow- 
ska ze swadą KT serji. jak ząłoga przyjęła 
pierwszą gazetę %v 
gi“. Wyrywano ją sobie z rąk. 


tow. Binkowskiej — maj- 


ielonakładową „Głos Zało- 
Każdy chciał 
coś o osiągnięciach zakładów, a 


już najwięcej interesowano się „kącikiem hu- 
w którym 
bumelantów. 

— Nie macie pojęcia, jak ta satyra pomo- 
gła — mówiła majster 
karz, tęgi, wielki chłop, którego trzeba było 
razy prosić, 
tam, gdzie trzeba, 
karykaturę z podpisem, 
roboty „aż się kurzy* 
zapowiada: „Róbcie. 
zetkę wstawi“. 

Wszyscy śmiali się serdecznie. 
ze wzruszeniem 
nia, jak to dzieki 
pracy młode robotnice, 
wykonywać swą bazę. 


zamieszczono karykatury 


Binkowska. — Wóz- 


żeby popchnał wózek 
ujrzawszy w gazecie swą 
teraz bierze się do 
I innym bumelantom 
bo was majstrowa w ga- 


Cała sala, 
słuchali opowiada- 
gazetce podciągnęły się w 
które już zaczynają 


* 


Jadwiga Kwapisz — korespondentka z Za- 


Z wielką uwagą przysłuchiwali się ko- 
respondenci słowom Bolesława Kapitana. Jest 
to młody, lecz bardzo już aktywny korespon- 
dent chłopski. Korespondencja jego pt. „Wróg 
Polski Ludowej“ otoczyła ogólną pogarda i do- 
prowadziła do izolowania na wsi szcze_ólnie 
szkodliwego kułaka, 

— Kiedy gazeta z powyższym artykułem 
dotarła do naszej wsi, kułak nie mógł sobie 
znaleźć miejsca — stwierdził Kapitan. 
Wszędzie wytykano go palcami, 

* 


LJ 
Pojawienie się na trybunie korespo; denta 
podchorążego Kiełb: y zebrani powitali kucz- 
nymi oklaskami, 


Przy 


stoliku informacyjnym panonał ruch 
od samego rana 

„Głosu Robotniczego* domagając się, ażeby 

więcej pisać o szkole oficerskiej, kształcącej 

synów robotników i chłopów. Przemówienie 

jego raz po raz przerywały owacje na cześć 

Wojska Polskiego. 


* * 


Burzą owacji przyjęli zebrani oświadczenie 
korespondenta  Kędzierskiego z Zakładów 
Przemysłu Chemicznego w Pabianicach, który 
zrzekł e honorarium autorskiego. Praca ko- 
respondenta — oświadczył on — jest pracą 


kładów im. Marchlewskiego, pierwsza zabrała 
głos w dyskusji. Nic dziwnego, że miała nie- 
co „tremy”. Lecz kiedy zaczęła opowiadać o 
własnych sprawach, o pracy korespondentów 
w Zakładach im. Marchlewskiego — to już 
słowa układały się same. I wtedy tow. Kwa- 
pisz powiedziała z rozbrajającą szczerością: 

— Wybaczcie, że tak odrazu nie umiałam 
dobrze mówić. Ale wiecie sami, że nieraz 
człowiek traci odwagę. 

Gorące oklaski, jaximi obdarzono tow. 
Kwapisz, były najlepszym dowodem, że nikt 
jej tego nie miał za złe, że nrzecież tv są sa- 
mi swoi i nie ma się kogo wstydzić. Nie jest 
ważne to, jak sie mówi. ale co sie mówi 


wątpliwości, że baza koresponden- 
tów, z którymi współpracuje redak- 
cja „Głosu Robotniczego”, jest jesz- 
cze zbyt wąska. 

Toteż, ze szczególnym uznaniem 
należy powitać inicjatywę korespon= 
dentów z Kutna, którzy wezwali ko- 


respondentów woj. łódzkiego do 
współzawodnictwa w zakresie po- 
zyskiwania nowych  koresponden- 
tów. 

Mówił o tym tow. Wiśniewski — 
informując, że korespondenci kut- 


nowscy zwiększyli swe szeregi o 6 
nowych korespondentów, jak rów - 
nież utworzyli 9 nowych zespołów 
gazetek ściennych. 

Wezwanie towarzyszy z Kutna z0- 
stąło podchwycone przez inne grupy 
korespondentów. 


REDAKCJA MUSI OTOCZYĆ 
KORESPONDENTÓW 
WIĘKSZĄ OPIEKĄ 


Nie brakło także krytycznych u= 
wag pod adresem redakcji. Tow. Ja- 
kubowski wytknął, że redakcja je- 
szcze w sposób niedostateczny ko- 
rzysta z otrzymywanych korespon= 
dencji, że często nadesłane artykuły 
leżą tygodniami w dziale korespon= 
dencji, nie są publikowane, a ko- 
respondent na próżno czeka na od= 
powiedź. 


Tow. tow. Królikowski, Kiełbasa 
i inni wskazywali na słabość sieci 
korespondentów na wsi, na brak 
systematycznego szkolenia korespon- 
dentów. Wprawdzie redakcja zor- 
ganizowała jeden kurs dla korespon- 
dentów, ale nie przeszkolono do tej 
pory przewodniczących klubów ko- 
respondentów, co odbiło się ujemnie 
na aktywności tych klubów. To- 
warzysze podkreślali również ko- 
nieczność otoczenia większą opieką 
nowopowstających klubów kores- 
pondeńtów. 


Tow. Piotr Miazek 
ze spółdzielni produkcyjnej w Łaznow= 
skiej Woli 
. 


* * 


> 


Podczas trwania obrad, ściany 
obszernej sali przy ulicy Piotrkow- 
skiej 96, raz po raz wstrząsały hu- 
raganowe oklaski i gromkie okrzyki 
na cześć towarzysza STALINA i to- 


warzysza BIERUTA. Przez dłucie 
minuty skandowano  STA-LIN, 
STA-LIN, wznoszono okrzyki na 


cześć pokoju i Planu 6-letniego. Ko- 
respondenci z nieopisanym entuzjaz- 
mem dawali wyraz swej nieugiętej 
woli walki o utrzymanie pokoju, ma- 
nifestowali swe oddanie władzy lu- 
dowej i sprawie socjalizmu. 


WRĘCZENIE NAGRÓD 


Na zakończenie zebrania nastąpiło 
wręczenie nagród książkowych naj- 
aktywniejszym korespondentom. 
Ta liście figurowało 120 nazwisk. 

Nagrody otrzymali: tow. Barbara 
Kiełbikówna, tow. Dveczko z ZPB 
im. Dzierżyńskiego, tow. Antoni Mi- 
siula i Roman Debowski z ZPB im. 
Okrzei, tow. Knapik z Elektrowni, 
Łukowska Jadwiga zZPBim. Mar- 
chlewskiego, Michał Jeziorny z ZPR 
im. Okrzei, Chojnacki Marian, Le- 
on Mańko, Adam Kruk z ZPW im. 
9 Maja, Władysław Jóźwiak, Jan 
Gajewski, Marian Łabentowicz, Ste- 
fania Domańska, Mieczysław Bie- 
niek, Bronisława Ciertak i Jani- 
na Grudowska z ZPB im. Stana, 
Jan Krygier i Stanisaw Tomaz ZM 
im. Strzelczyka, Stefania Bińkow= 
ska z ZPB im. Armii Ludowej, 
Wacław Pawlak z ZPW im. Wiosny 
Ludów, Moszek Choda z ZPO im. 
Wi ;ckowskiego, Józef Cajdler i Hen- 
ryk Bogusławski z Łódzkiej Fa- 
bryki Maszyn Jedwabniczych, Alek- 
sander Zieliński z ZPB im. Rewolu- 
cji 1905 r., Stefan Bocheński z ZPJ 
im. Wróblewskiego, Piotr Marek z 
ZPW im. Świerczewskiego, Tadeusz 
Marchewa i Eugeniusz Kozłowski 
2 Elektrowni Łódzkiej i wielu wielu 
innych, 

B-kl 


10 maja 1951 r. 


>— 
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Zespoły świetlicowe — szkołą piękna i socjalistycznej kultury 


Kronika Sórtylna 


Dzielnica Bałuty: dnia 11 bm. 
ò godz. 16.30 odbędzie się szko- 
lenie dla członków ekip łączności 
miasta ze wsią. 


Zebranie przewodniczących 
komitetów obrońców pokoju 
Dzielnicy Górna — Prawa 


Dziś, 10 bm. o godz. 16 w | 
świetlicy Zakładów im. Świer- 
czewskiego, ul. Wólczańska 219, 
odbędzie się zebranie instrukeyj- 
nè przewodniczących  zakłado- 
wych i blokowych komitetów : 
óbrońców „pokoju z terenu Dziel- 


| nicy Górna-Prawa. 


E jest nie tylko sprzedawcą prasy, 


Wzrost czytelnictwa książe 


w zakładach pracy 


W celu jak największego udostęp- 
nienia książki ludziom pracy „Dom 
Książki“ przystąpił w tym roku do 
zakrojonej na szeroką skalę akcji 
rozprowadzania wydawnictw w za- 
kładach pracy. Wielką rolę w tej 


akcji odgrywają kołporterzy zakła- | sza chłonność kulturalna i 
d 


owi — skrupulatnie dobrani pra- 
cownicy zakładu, czerpiący wydaw* 
nietwa z księgarń i zaopatrujący w 
nie swych towarzyszy pracy. Kolpor- 


lecz przede wszystkim propagatorem 
książki. Dokładna znajomość terenu, 
pozwała mu na właściwe oddziały- 
wanie, mą zachęcanie do lektury dro- 
ga bezpośrednią, jak również ułat- 
wia dobór literatury odpowiednio do 
zainteresowań danych odbiorców. W 


Odwiedziny związkowców 
rumuńskich i włoskich 


„Wczoraj bawili w Łodzi przedstawi- 
ciele rumuńskich i włoskich  związ- 
ków zawodowych Byli oni przyj- 
moówańi przez Okręgową Radę Związ- 
ków Zawodowych i Zarząd Główny 
Związku Włókniarzy. 

Zagraniczni związkowcy, którzy od- 
wiedzili Łódź, bawią w Polsce już 
rrzeszło tydzień. Są oni członkami 
delegacji zagranicznej, przybyłej do 
Warszawy na uroczystości 1-Majowe. 
7 osobowa grupa włoskich i rumuń- 
skich działaczy związkowych  zwie- 
dziła wczoraj zakłady im. Róży: 
Luksemburg, żłobek i przedszkole te- 
gò zakładu oraz inne obiekty opieki 
ńad dzieckiem w Łodzi, 


W przędzalni Zakładów im. Róży 
Luksemburg największe zaintereso- 
wanie pracą prządek wykazuje tow. 
Aana Hojas, przodownica pracy wiel. 
kich zakładów przemysłu tekstylne- 
gó w Aradzie, Sama jest prządką, to- 
też z żywą uwagą oglada, jak pracu- 
ją nasze robotnice, Udziela wyja- 
śnień tow. Borecka, instruktor zakła- 
dów, 

Prstufśiny tu na 880 lub 750:wrze- 
cionach. Jedna robotnica obsługuje 
3 lub 4 strony. Mamy również bry- 
gady młodzieżowe. 

— To łak jak u nas, w Aradzie — 
PS Hojas. — Ja też-praz. 


się wszystkim. Pragnie wiedzieć, ile 
mleka otrzymują robotnicy, zatru- 
dnieni w bielniku, w farbiarni i dru- 
karni. Koraentuje otrzymaną odpo- 
wiedź mówiąc: „Nasz robotnik ma za- 
pewnione otrzymywanie mleka, ale | 
tylko „na papierze”. ' Mleko to do 
niego przeważnie nie dociera, a racja. 
którą mu gwarantuje umowa zbioro* | 
wa, jest o połowę niższa od tej, któ- 
rą otrzymują wasi robotnicy. 
08% 


W przedszkolu Zakładów im. Róży 
Luksemburg witają przybyłych ma- 
leństwa. Każde z nich trzyma w. rę- 
ku bukiet kwiatów, który wręcza de- 
legatom Podczas gdy zagraniczni 
goście zdejmują wierzchnią odzież, bv 
przebrać się w fartuchy, kierownicz- 
ka przedszkola udziela wyczerpują 
cych wyjaśnień, dotyczących pracy 
przedszkola, ilości przebywających tu 
dzieci itp. Zarówno „piękny, słonecz- 
nv lokal, jak i panująca tu wszędzie 
wzorowa czystość, wzbudzają za- 
chwyt gości. - 

Tow. Colombo z Włoch, żywo in- 
teresuje się pracą żłobka, — Robot- 
nica Włoszka, gdy idzie do pracy — 
opowiada — musi swe najmłodsze 
dziecko zamykać na klucz w izbie. 
Wasze dzieci mają zapewnione szczę- 
śliwe dzieciństwo, O takie dzieciń- 
stwo. dla _naszych dzieci prowadzimy 


cuję na 4 stronach — i chcąc zade- | walkę, 

mónstrawać tutejszym prządkom swo-_| -. + + 

je umiejetności zawodowe, staje przy y 

maszyme obrączkowej, tis wa owswecj.. Delegaci rumuńskich i włoskich 
Tów. dózeła Szabo, przewodniczą- |związków zawodowych pozostali w 

cego Związku Zawodowego Robotni- | naszym mieście do wieczora, O godz, 


ków Budowlanych w Bukareszcie, w 
pićrwszym rzędzie obchodzą sprawy 
bezpieczeństwa i higienv pracy. Chęt- 
nie słucha wszystkich wyjaśnień i in» 
formacji, poczem opowiada, że obec 
nie również w fabrykach rumuńskich 
warunki bezpieczeństwa i higieny 
pracy uległy daleko idącej poprawie. 

Tow, Sergio Scarpa, poseł do par- 
lamentu włoskiego z ramienia Komu- 
nistycznej Partii Włoch, interesuje 


15 podejmowani bvli obiadem przez 
Okręgową Radę Związków Zawodo- 
wych i Zarząd Główny Związku 
Włókniarzy, następnie udali się na 
zwiedzenie żłobka ~- izolatki i świe- 
tlicy dziecięcej Zakładów im, I Dy- 
wizji  Kościuszkowskiej. W godzi- 
nach wieczornych związkowcy zagra- 
niczni opuścili nasze miasto, by udać 


się z powrotem do Warszawy. 


LK. 


(toczyć opieką wzorowych sprzedawców 


Z początkiem ubiegłego roku w 
sklepach PSS różnych branż zaczęł 
powstawać brygady  wzorowyc 
sprzedawców. Była to wówczas no* 
wa, nieznana dotychczas u nas for* 
ma współzawodnictwa, oparta na do- 
świadczeniach radzieckich pracowni- 
ków handłu, Celem tego współzawo- 
dnietwa jest stałe podnoszenie kwa- 
lifikacjj zawodowych pracowników 
sklepowych, uprzejma obsługa kon- 
sumentów, dbanie o estetyczny wy- 


śląd sklepu i utrzymanie ciągłości 
zaopatrzenia, i ` 

W początkowym okresie powsta- 
wania brygad wzorowych sprzedaw- 


ców główny nacisk położony był na 
zwiększenie ich ilości, Ale bryga- 
dami powstałymi nikt się nie intere- 
sował, Dlatego też mimo, że obec- 
nie mamy brygady wzorowe w 164 
aklepach, to jednak zaledwie kilkanaś- 
cie spośród nich w pełni przestrzega 


regulaminu współzawodnictwa, W 
wielu sklepach, mimo że istnieją bry- 
gady, . styl pracy personelu nie uległ 
zmianom, 


Zarówno komitet współzawodnic- 
twa pracy przy PSS jak i komisja. 
kontrolująca pracę brygad, winny 


szczególną uwagę zwracać na podnie- 
sienie jakości pracy ich członków i 
organizować co najmniej raz na kwar- 
tał odprawę racowników  sklepo- 
wych, biorącyc udział we współza- 
wodnictwie, Na takich  odprawach 
omawiane byłyby regulaminy współ- 
zawodnictwa, a przodujący członko- 
wie brygad wzorowych sprzedawców 
mogliby podzielić się swymi doświad- 
czeniami. Przyczyniłoby się to do 
uaktywnienia wszystkich istniejących 
brygad i odbiłoby się korzystnie na 
obsłudze i zaopatrzeniu mieszkańców 
Łodzi, B. 


jp" kaza 


DZIEN ŁODZI, 


„MORALNOŚĆ PANI DULSKIEJ“ 
W TEATRZE POWSZECHNYM 
Dnia 12 maja do repertuaru Teatru 
Powszechnego wchodzi komedia Gabrie- 
li Zapolskiej pt. „Moralność pani Dul. 
skiej“, Sztuka ta będzie grana aa prze- 

mian z komedią „Chory Z urojenia". 


ZMIANA ROZKŁADU JAZDY PKP 
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwo- 
wych w Łodzi podaje do wiadomości, że 
póciąg Nr 3104 relacji Zakopane — 
Warszawa odejdzie z Zakopanego dnia 
13 maja, zamiast 14 maja, 


FESTIWAL FILMÓW CZECHOSŁO- 
WACKICH 

Dorocznym zwyczajem w kinach na- 
szego miasta rozpocznie się w przyszłym 
* tygodniu Festiuxl filmów czechosławac- 
kicl:, który trwać będzie od dnia 17 do 
27 maja. Na ekranach kin „Polonia* 
„Wisła* i „Wolność* ujrzymy wiele naj- 
nowszych filmów produkcji czeskiej 
A oto kilka tytułów filmów, które hę: 
dziemy oglądać w czasie festiwalu: 


: 


wody“, „Historia, jakich wiele“, „Ślub 
z przeszkodami*, „Ostatni  wystrzał* 
„Zasadzka* oraz Program składany Nr 2. 
Zmiana programu następować będzie co 
dwa dni. 


PRAPREMIERA W PAŃSTWOWYM 
TEATRZE ŻYDOWSKIM 


W ramach festiwalu polskich sztuk 
współczesnych wchodzi na scenę Pań- 
stwowego Teatru Żydowskiego sztuka 
Ireny Krzywickiej „Dr Lesna“ w prze- 
kładzie i reżyserii Idy Kamińskiej, Pra- 
premiera odbędzie się dnia 12 maja o 
godz. 19.30. 


DYŻURY APTEK 


Dzisiejszej nocy dyżurują następujące 
apteki: Daszyńskiego 19, Wólczańska 37, 
Piotrkowska 225, Zgierska 146, Nowot- 
ki 12, Wojska Polskiego 56, Dąbrowska 
24b, Al. Kościuszki 48. 

Nr telefonu Pogotowia Ratunkowego 
104-44. 


„Przyjdą nowi bojownicy”, „Wesołe za- 


łódzkich zakładach pracy działa o0- 
beenie około 300 kolporterów. 
Dalszym stopniem w dziedzinie u- 
powszechniania książki są kioski; 
uruchamiane na terenie tych zakła- 
dów pracy, gdzie ujawnia się więk- 
zgrupo- 
wane są większe ilości pracowni- 
ków. Kiosków zorganizowano dotych- 


| czas kilkanaście, lecz liczba ich sta- 
le wzrasta. Na rok bieżący przewi- 


dzianych ich jest 38. 

Rozwój tej akcji w ogromnym 
stopniu zależy od współdziałania i 
poparcia ze strony dyrekcji, organi- 
zacji partyjnych i społecznych. Do- 
tychczasowe doświadczenia wykaza- 
ły. że przede wszystkim te czynniki 
mają możność postawienia sprawy 
ksiażki na właściwej płaszezyźnie 
Najlepiej niech zilustrują to przy- 
kłady: 

W akcji rozprowadzania książki 
przodują Zakłady im. Stalina. Usilne 
starania rady zakładowej i współ 
praca ZMP zapewniły tu książce na- 
leżyte miejsce, czego dowodzi fakt, 
że w przeciągu lutego pracownicy 
zakładów zakupili książek za ogólną 
sumę 14.000 zł. Największym powo- 
dzeniem, obok literatury społeczno- 
politycznej. cieszyły się utwory Pru- 
sa, Żeromskiego, Orzeszkowej, ze 
współczesnych powieści utwory Wa- 
silewskiej oraz przekłady radzieckie 

Podobnie jak w Zakładach im. 
Harnama i tu uwypukla się pełne 
zrozumienie i życzliwa postawa or- 
ganizacjj partyjnej oraz organizacji 
społecznych, znaczne  zainteresowa- 
nie wśród robotników. Najwięcej 
zwolenników znajduje powieść wspól- 
czesna, 

W Zakładach im. Gwardii 
wej od połowy marca czynny jest 
piękny, doskonale urządzony kiosk, 
wzniesiony z inicjatywy i staraniem 
zakładów Chociaż kiosk uruchomio- 
ny został niedawno, panuje w nim 
duży ruch, a troskliwa opieka, roz- 
taczana nad kioskiem przez dyrek- 
cję i organizacje społeczne, rokuje 
najlepsze nadzieje na dąlszy rozwój 
czytelnictwa w zakładach. 


Przestrzerać warunków higieny 
na rynkach 


W dni targowe na rynkach łódz: 
kich panuje ożywiony ruch, Gospo- 
dynie domowe przybywają tu mtaso- 
wo, bv zaopatrzyć się w nabiał, jaja, 
warzywa, itp. Niestety, sprzedaż 
tych artykułów spożywczych odbywa 
się w waęunkach wysoce antysanitar- 
nych. 4 

Wprawdzie garnki ze śmietaną i 
mlekiem, kobiałki z masłem, koszyki 
z bułkami i wędliną nie są umieszcza- 
ne na ziemi, jak to kiedyś bywało, 
ale na niewysokich ławkach, Nie- 
mniej produkty te są zazwyczaj od- 
słonięte i osiadają na nich tumany 
kurzu. Sprzedawcy: pieczywa, cia- 
stek itp, też nie wykazują dbałości o 
czystość, mało który ubrany jest 
w biały fartuch. A jeśli nawet i no- 
si fartuch, to bywa on niesłychanie 
brudny. Jedyną stosowaną ochronę 
przed kurzem stanowią tu niechlujne 
szmatki, . 

Oddziały zdrowia dzielnicowych 
rad narodowych winny spowodować 
ściślejsze przestrzeganie warunków 
higieny na łódzkich rynkach, 


Ludo- 


Krańcowo inaczej wygląda sprawa 
książki w Zakładach im, Dzierżyń- 
skiego, „Mimo podjętego zobowiąza- 
„nia, budowę kiosku zawieszono, 
książki są przerzucane z miejsca na 
miejsce, sprzedawca napotyka stale 
na trudności i brak zrozumienia. 
W Zakładach im. 9 Maja i w Za- 
kładach im. Buczka jest, niestety, 
podobnie. 


Inne kioski, np. w Zakładach im. 
Róży Luksemburg, w Zakładach im. 
Reymonta, w Zakładach im. Kunic- 
kiego, w Zakładach im. Armii Lu- 
dowej otwarte stosunkowo niedawno 
mogą już wykazać się większymi o- 
siągnięciami. Zakłady te wyznaczy- 
ły odpowiednich pracowników, a or: 
ganizacje partyjne i społeczne trosz- 
czą się o poziom oświaty, udzielają 
akcji rozprowadzania książki wszel- 
kiej pomocy. 

D. SZUSTER 


W Młodzieżowym 
odbyło się wczoraj spotkanie kolarzy 
Niemieckiej Republiki Demokratycz- 
nej, uczestników Wyścigu Pokoju, z 
młodzieżą łódzką. Spotkanie to prze- 
mieniło się w potężną manifestację 
uczuć przyjaźni, łączących młode po- 
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kolenie Polski Ludowej z młodzieżą 
Niemieckiej Republiki Demokratycz= 
nej. ń 

W obszernej sali widowiskowej 
MDK zebrali się ZMP-owcy, podcho- 
rążowie Szkoły Oficerskiej 1 mło- 
dzież szkolna. Siedzący w pierwszym 
rzędzie kolarze niemieccy otoczeni 
są grupami polskiej młodzieży, Na- 
wiązują się rozmowy, padają wza- 
jemne pytania. ZMP-owskie znaczki 
organizacyjne wędrują na bluzy mi- 
łych gości. ? 


— Wszędzie — mówi kierownik 
ekipy kolarzy niemieckich Pawelke 
— jesteśmy nadzwyczaj serdecznie 
przyjmowani. Również w Łodzi nie 


Wśród kolejarzy nie ma analfabetów 


Przeprowadzona swego czasu reje- 
stracja wykazała, że wśród członków 
Związku Zawodowego Kolejarzy jest 
636 analfabetów. Wszystkich ich skie- 
rowano na kursy początkowej nauki 
czytania i pisania, Na kursach, pro* 
wadzonych przez ZZK przeszkolono 
112 pracowników; indywidualnie nau- 
czano 302 pracowników, na kursy, or- 
ganizowane dla analfabetów w szko- 
łach podstawowych, skierowano 222 
pracowników. 

Świadectwo z ukończenia 


—— nk 


kursów 


| nauki początkowej otrzymało już 202 
f uczestników kursów dla analfabetów, 
pozostali w najbliższym czasie złożą 
egzaminy. 

Zarząd Okręgowy Związku Kolejarzy 
postanowił wszystkich uczestników 
kursów nauki początkowej nadal 
szkolić. Starsi wiekiem korzystać 
będą ze wstępnych kursów Wszech- 
nicy Radiowej, młodsi skierowani zo- 
staną do szkół podstawowych dla do- 
rosłych. f 


Władysława Zielińska 


Domu Kultury | szezędzono nam braterskich 


W Młodzieżowym Domu Kultury odbyło się spotkanie kolarzy z NRD z tódz- 
ką młodzieżą 


| 


Spotkanie kolarzy NRD 
z młodzieżą łódzka 


Przyspieszyć 


k Czytelnicy piszą 


remont domu 


przy ul. Ciasnej 21 


Dom przy ul, Ciasnej 21, zamieszka- 
ły przez 6 rodzin robotniczych, wymaga 
szybkiego remontu. Dach jest dziurawy, 
sufity przeciekają, woda leje się do 
mieszkań. W sprawie przydziału papy 
i smoły na remont dachu złożone zo- 
stało podanie do Prezydium Rady Na- 
rodowej, Niestety, zamiast koniecznych 
materiałów de naprawy dachu, lokato- 
rzy otrzymali odpowiedź, że dom został 
przewidziany do remontu na rok 1952. 
Czy jest rzeczą słuszną, ażeby odwle- 


Zaniedban 


Na ul. Legionów, między Al. Kościusz- 
ki i ul. Wólczańską, urządzono przed 
kilku laty trawniki, Co roku bujna, zie- 
lona trawa przyczyniała się do estetycz- 
nego wyglądu tej części ulicy. W tym 
roku jednak wydeptane trawniki, cho- 
ciaż wiosna jest już w pełni, nie zostały 


jeszcze skopane, Zapomniał o tym Wy- 


uczuć. 
Pragniemy, aby nasz udział w Wyś- 
cigu Pokoju przyczynił się do dalsze- 
go zacieśnienia więzów przyjaźni 
między naszymi narodami. 

Krótkie przemówienia powitalne 
oraz 


wygłosili porucznik Jasiński 
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kilkunastoletni chłopiec Błaszczyk w 
imieniu młodzieży, skupiającej się 
w Młodzieżowym Domu Kultury. Na 
sali długo nie milkły okrzyki ' na 
cześć pokoju, przyjaciela narodów 
polskiego i niemieckiego towarzysza 
Stalina oraz prezydentów Piecka i 
Bieruta. Zebrani skandują po polsku 
i niemiecku słowa: „Freundschaft — 
Frieden! Przyjaźń — Pokój!“ 


W imieniu gości zabrał głos kie- 


rownik ekipy Pawelke. 

Serdeczne przyjęcie kolarzy 
niemieckich — mówił on — jest do- 
wodem zacieśniającej się przyjaźni 
między narodem polskim i niemiec- 
kim. Przybyliśmy do was z Niemiec- 
kiej Republiki Demokratycznej, któ 
ra na sztandarach swych wypisała 
hasło walki o pokój i przyjaźń mię- 
dzy wszystkimi narodami. 


— 


Słowa te wzbudzają długo nie- 
milknącą owację zebranych na cześć 
przyjaźni polsko-niemieckiej. 

Wręczeniem upominków ekipie ko- 
larzy niemieckich została zakończona 
część oficjalna uroczystości, Po wy- 
stępach orkiestry i chóru wojskowe- 
go, goście serdecznie ŻżŻegnani, z 
okrzykiem Freundschaft na ustach 
opuścili miejsce spotkamia, które na 
długo pozostanie w pamięci jego 
uczestników. 


Pracownicy poszukiwani 


Księgowego kosztów własnych, ka- 
sjera, tokarzy metalowych i pomoc 
fachową zatrudni od zaraz Przedsię- 
biorstwo Remontowe Maszyn Prze- 
mysłu Bawełnianego w Łodzi. Zgło- 
szenia przyjmuje Dział Personalny, ul. 
Armii Ludowej Nr, 25, Płaca wg. sta- 
wek akordowych dla przemysłu mre- 
talowego., 417 


Głównych księgowych i księgowych, 
kierownika zatrudnienia i płacy oraz 
maszynistki zatrudni -natychmiast 
Związek Spółdzielni Rzemieślniczych 
Łódź, ul. Jaracza 72, Zgłoszenia oso- 
biste z podaniem i życiorysem przyj- 
muje Referat Kadr. 411 


wykwalifikowanego do 
prowadzenia majątku stałego zatru* 
dnimy natychmiast, Zgłoszenia oso- 
biste przyjmuje Wydział Personalny 
Zakładów Przemysłu Wełnianego im. 
W. Łukasińskiego, Łódź, ul. M. No- 
wofki Nr. 83-85. 414 


Księgowego 


Wykwalifikowanego księgowego ko- 
sztów własnych, księgowego materia- 
łowego oraz referenta Działu Zaopa* 
trzenia zatrudnią natychmiast Zakła- 
dy Przemysłu Dziewiarskiego im. 
Teodora Duracza w Łodzi. Nowotki 
65, 410 


Szwaczki, farbiarzy, dziewiarzy na 
, | maszyny osnowowe oraz uczni powyżej 


lat 18 i robotników gospodarczych 
zatrudnią natychmiast Zakłady Prze- 
mysłu Dziewiarskiego im, W, Gła- 
żewskiego, Łódź, Krzemieniecka 2, 
Zgłoszenia osobiste do Sekcji Perso» 


nalnej, 418 


Robotaików transportowych, murarzy 
i kopaczy, robotników niewykwalifi- 
kowanych zatrudni Łódzkie Przedsię- 
biorstwo Remontowo - Budowlane 
Łódź, Piotrkowska 171. Zgłoszenia 


przyjmuje Dział Personalny, Warun- 


ki płacy wg. specjalnego układu zbio- 
416 


rowego pracy w budownictwie. 


KOMUNIKAT = 


Izba Rzemieślnicza w Łodzi, ul. 
Moniuszki 8 podaje do ogólnej 
wiadomości, że stosownie do 
uchwały Rady Państwa i Rady 
Ministrów z dnia 14 grudnia 1950 
„oku wszelkie zażalenia i odwo- 
łania są załatwiane w poniedział- 
ki w godz. ód 10 do 13 przez pre- 
zesa, względnie wiceprezesa oraz 


dyrektora. 461 


Mięsnego Ekspozytura Woje- 
wódzka w Łodzi, Zakłady Mięsne 
w Łodzi, ul. Inżynierska Nr 1-3, 
podaje do ogólnej wiadomości, iż 
stosownie do uchwały Rady Pań- 
stwa i Rady Ministrów z dnia 14 
grudnia 1950 r. wszelkie zażale- 
nia i odwołania są załatwiane w 
poniedziałki i czwartki każdego 
tygodnia od godz. 8 do 11 przez 
dyrekcję. 457 


KOMUNIKAT 


Dyrekcja Okręgowa Poczty i Te- 
lekomunikacji w Łodzi, .ul. Da- 
szyńskiego 36, podaje do ogólnej 
wiadomości, że stosownie do 
uchwały Rady Państwa i Rady 
Ministrów z dnia 14» grudnia 
1550 r wszelkie zażalenia į odwo- 
łania są załatwiane w soboty w 
godzinach ód ð do 12 przez dy- 
rektora okręgowego. 458 


— = MMMM 


Centralny Zarząd Przemysłu 


kaé remont budynku na tak długi ©w 
kres? Zniszezony dach powoduje nisse 
czenie całego budynku. 
I, Janiszewska 
ul, Ciasna 21 
4 
OD REDAKCJI: Sprawą szybkie» 
go przeprowadzenia remontu w bu» 
dynku pris ul. Ciasnej 21 powiniem 
się zająć Wydział Gospodarki Miesze 
kaniowej Prezydium Rady Narodowej 
w Łodzi, 


d . o 
e trawniki 
dział Terenów Zielonych Prezydium 
Rady Narodowej, a ładny dawniej ode 
cinek ulicy Legionów czyni dziś wraże» 
nie zaniedbanego. . 
J. Krawczyk 


OD REDAKCJI: Uwagi maszęge 
Czytelnika są słuszne. Wydział Teres 
nów Zielonych powinien je wziąć pod 
uwagę. A może doprowadzeniem do 
porządku trawników na ulicy Legio- 
nów zajmą się ZMP-owcy i iunacy 
SP ze szkół, mieszczących się przy ul, 
Legionów róg Wólczańskiej? 


Odpowiadamy na listy 


P. Lechowska, — Władze budowla” 
ne wydadzą zarządzenie, mające na 
celu zapobieżenie wydobywaniu się 
czadu i dymu z kuźni przy ul. Świer= 
czewskiego 49. Naprawa dachu na 
wspomnianej posesji wykonana z0- 
stanie do dnia 15 maja br. 

St. Nowak. — ZNM komunikuje, 
że posesja przy ul. Wólczańskiej 162 
nie była umieszczona w planie przy- 
łączenia do sieci wodociągowej na 
rok 1951. Niemniej ZNM zlecił MPB 
z funduszów własnych wykonać te 
roboty. 

A, Walczak, — W opisanym przez 
Was wypadku należy się zwrócić da 
dyrekcji MZK przy ul. Piotrkowskiej 
Nr 77. 


TEATRY i KINA 


NOWY — godz. 19 — „Poemat par 
dagogiczny*. 

IM. JARACZA — godz. 19 — „Ty. 
siąc Walecznych”, 

POWSZECHNY — godz. 19.15 == 
„Chory z urojenia”. 

LUTNIA — godz. 19.15 — „Ulubióe 
ne melodie“, 


PINOKIO — godz. 17 — „Nówa 
szata króla", 
ADRIA (dla młodz.) —  „Kopciu- 


szek*, godz. 16, 18, 20 

BAJKA — „Wielkopańskie hulanki” 
godz. 18, 20 

BAŁTYK — „Za cenę życia”, 
godz. 16, 18,30, 21 

GDYNIA „Program naukowo 
oświatowy”, PKF Nr 19-50, 
„Światła Uralu“, „Nauka i techńi- 
ka“ Nr 8-50, godz, 15, 16, 17, 18, 
19, 20, 21 

GWARDIA (dla młodzieży) 
„Powrót Lassie“, 
godz. 16, 18, 20 

MUZA — „1 maja 1950 
Moskwie“, godz. 18, 20 

POLONIA — „Rwący potok*, 
godz, 17, 19, 21 d 

PRZEDWIOŚNIE — „Tajna misja”; 
godz. 18, 20 

REKORD — „Wielka luna“, 
godz. 18, 20 

ROBOTNIK — „Ucieczka z niewoli“ 
godz. 18, 20 

ROMA — „Maaret“, godz. 18, 20 

STYLOWY — „Wielkie nadzieje”, 
godz. 18, 20 

ŚWIT — „Świniarka i pastuch“, . 
godz. 18, 20 

TATRY — „Sława sportowa”, 
godz. 16, 18, 20 

WISŁA — „S. O. S“, godz. 16.30, 
18.80, 20.30 

WŁÓKNIARZ — „Za cenę życia'. 
godz, 15.30, 18, 20.30 

WOLNOŚĆ — „Rwący potok", 
godz. 16, 18, 20 à 

ZACHĘTA — „Dr Semmelweis" 
godz. 18, 20 


roku w 


Co usłyszymy przez radio 


Program na czwartek 10 maja 1951 r, 


11,45 „Głos mają kobiety”, 12,04 
Dziennik, 12.15 Przerwa, 13.30 Aud, 
szkolna dla klasy II—IV, 13,50 Mu- 
zyka. 14.15 Proza radziecka. 14.30 
Koncert szkolny dla klasy I—II. 15.00 
Muzyka rozrywkowa, 15.30 Audycja 
dla świetlic dziecięcych. 15.50 Aud. 
z cyklu: „Młode talenty”, 16.20 Za- 
gadka muzyczna, 16.30 Słuch. pt. „To 
co czynię, śmiertelne nie jest”. 16.50 
Aktualności łódzkie, 17.00 Wiadomo- 
ści popołudniowe, 17.05 „Odpowiedzi 
fali 40", 17.15 Muzyka ludowa. 17.45 
Poradnik językowy. 18.00 Felietón. 
18.15 „Od naszych korespondentów”. 
18.25 „Przed piątkowym koncertem 
symfonicznym”, 18.40 „Sportowe bry- 
gady produkcyjne zdobywają SPO". 
18,50 Reportaż dźwiękowy. 19.00 
„Wszechnica Radiowa”, 19.20 Końr 
cert. Orkiestry P. R, 20.00 Dziennik. 
20.30 Muzyka. 21.40 Audycja literąe- 
ka, 22.00 Muzyka i aktualnossi 22.30 
Fragmenty z oper Dworzaka, 23.00 
Ostatnie wiadomości, 


Rn 
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-GŁOS ROBOTNICZY. 


Najlepszemu z Polaków 


czechosłowacy powtórzyli swój zeszłoroczny sukces! 


indywidualnym zwycięzcą IV Międzynarodowego Wyścigu Pokoju został Duńczyk Olsen 


"Nieprzeliczone wprost szpalery ,stąpił o godzinie 14 przy redakcji| przodownik wyścigu Duńczyk Ol- | chosłowak Ruzicka i Duńczyk | 
publiczności uformowały się wczo- | „Głosu Robotniczego”, kolarze dłu- |sen, pociągając za sobą trzech ko- | Roepke. Wśród niebywałego en- 
raj w południe przed redakcją „Gło-|gą kolorową wstęgą przewi- | larzy Niemieckiej Republiki Demo- | tuzjazmu publiczności, której zebra- 
su Robotniczego". Jak okiem można |nęli się ulicami Piotrkowską, Po- | kratycznej. Trójce tej udało się zdo-|ło się wczoraj na stadionie Wojska 
było sięgnąć widziało się tylko je- |łudniową, autostradą warszawską | być około 300 metrów przewagi, ale Polskiego około 60 tysięcy, pierw- 
dno czarne morze głów, Ten tłum |do punktu kontrolnego na ulicy! wkrótce rzucili się. w pogoń Polacy |szy przejechał metę Czechosłowak 
widzów, który przyszedł wczoraj | Wojska Polskiego, skąd już w 'peł- |i zlikwidowali niebezpieczną dla po- | Ruzicka zwycięzca etapu Wrocław— 
żegnać kolarzy 12 państw europej- |nym tempie ruszyli do Warszawy | zostałych sytuację. Łódź, o długość roweru “przed 
skich biorących udział w tegorocz- | oddalonej od Łodzi o 140 kilo-| Przez kilkanaście kilometrów | Duńczykiem. 
nym wyścigu „Trybuny Ludu“ i| metrów. ; : Po nich wpadli zaraz na stadion 
„Rudeho Prava“, jest najlepszym Niemal zaraz ze startu. ostrego, Polacy Wrzesiński į Klabiński, Buł- 
dowodem jaką popularnością cieszy | wyścig poprowadzono w bardzo! gar Dimow, Czechosłowak ' Pericz i 


się u nas kolarstwo, a przede |szybkim tempie. Zawodnicy jechali | inni. Wszystkich wjeżdżających na 


wszystkim jaką popularnością cie- 
szy się sam Wyścig Pokoju będący 
bęzsprzecznie największą imprezą 
kolarską w Europie. 

\Po starcie honorowym, który na- 


razem pilnując się nawzajem, gdyż| - 


każda ucieczka ze względu na krót- | 
ki dystans tego etapu mogła stać się | 


groźną. 


Za Łowiczem ucieczki spróbował 


Co mówią 

WŁOSI: 
— Wyścig ua trasie Praga — Warsza- 
wa — oświadczył towarzyszący wyścigo- 
wi poseł do parlamentu z ramienia Ko- 
munistycznej Partii Włoch, Tarozzi — 
nabrał wielkiego znaczenia polityczne- 
go, Wszyscy zawodnicy: startujący w wy- 
ścigu przekonali się, jak liczne i zwar- 
te są s2 zeregi obrońców pokoju w Cze- 
chosłowacji i Polsce. Słabe stosunkowo 
miejsce w klasyfikacji drużynowej Wło- 
si tłumaczą wypadkiem, jakiemu uległ 
ich kolarz Biccoca. 


= = 

o wyścigu: 
BUŁGARZY: 

— Z każdym rokiem — oświadczyli 
w rozmowie g nami — wzrasta poli- 
tyczne znaczenie wyścigu, Ta wielka im- 
preza sportowa przekształciła się w 
wielką manifestację polityczną, mającą 
na celu zmobilizowanie wszystkich spor- 
towców. do czynnego udziału w walce o 
pokój, | w Czechosłowacji i w Polsce 
widzieliśmy miliony ludzi, którzy przy= 
chodząc na metę i start w poszczegól- 
nych miastach etapowych, dają dowód 
swej solidarności z nami. Drogie każ- 


demu uczciwemu człowiekowi słowo 

FRANCUZI: „pokój“ spotykaliśmy. co chwilę na tra- 
sie w 12 językach europejskich. Tego- 

— Startując w tegorocznym róczny wyścig „Rudeho Prava“ i „Try- 
Pokoju — oświadczyli Francuzi — bye buny Ludu* miał specjalnie ważne zna- 


liśmy świadkami wspaniałej mobilizacji, 
całego waszego narodu do walki o u- 
trwalenie pokoju na świecie. Ze tczglę- 
du na propagandę tej wspaniałej impre- 
x; dobrze się stało, że zawodnicy przy- 
jeżdżają do miast etapowych w godzi- 
nach wieczornych. Ma to jednak ujem- 
ną stronę jeśli chódzi o stronę spor- 
tową, Zawodnicy mają przez to mało 
czasu na odpoczynek, 


KOLARZE NRD: 


— Jesteśmy bardzo szczęśliwi, że bie- 
rzemy udział w tej pięknej imprezie, 
która niewątpliwie przyczyni się do dal- 
szego zacieśnienia braterskiej przyjaźni 
pomiędzy sportowcami NRD a sportow- 
cami polskimi, 


DUŃCZYCY: 


— Jesteśmy zaskoczeni — mówił w 
imieniu swych kolegów przodownik wy- 
ścigu, a obecnie jego zwycięzca, 24-letni 
Olsen popularnością tej imprezy. 
Nigdy nie spodziewaliśmy *się, że wyści- 
gowi przyglądać się będą takie tłumy 


publiczności, 

—.W przyszłym roku — oświadczyli 
Duńczycy — przyjedziemy w lepszym 
składzie. 

RUMUNI: 


— Wyścig osiągnął swój cel politycz- 
ny. Organizacja jego była dobra. j 
Rumuni byli zbudowani wysoce ze- 
społową jazdą kolarzy NRD i niezwykle | 
ambitną jazdą drużyny Czechosłowacji, 
Węgrzy zadziwili ich niezwykle wyrów- 

nanym zespołem. 


CZECHOSŁOWACY: 


Wszyscy zadowoleni byli z orguniza- 
cji wyścigu. Veselemu najbardziej z 
drużyn zagranicznych podobali się ko- 
larze NRD, Węgier i Bułgarii. O sobie 
nie chciał mówić. Oświadczył tylko, że 
nie jest w pełni: sił, 


Opuszczając zebranie, wychodzili nie wszyscy razem, 


jw 


| 
Wyścigu | rô 


czenie dla Polski, gdyż poprzedza on 
zbliżający się w Polsce Plebiscyt Poko- 
Wyścig zmobilizował jeszcze bar- 
dziej robotników i młodzież do walki 
o pokój, 

— Z każdym rokiem — twierdzą Buł- 
garzy — podnosi się poziom sportowy 
uczestników wyścigu, walka staje: się 
coraz bardziej wyrównana i wzrasta si> 
ła sportu państw demokracji ludowej. 


(Kr.) 


na. który 


“RUZICKA (CSR) 


w karykaturze E. Ałaszewskiego 


znów jechali wszyscy razem. Spo- 
kój nie panował jednak długo, Zu- 
pełnie niespodziewanie wyskoczył 
do przodu Kapiak, ale i tym razem 
z ucieczki nic nie wyszło, gdyż Po- 
laka pilnowali bardzo uważnie 
Duńczyk Olsen i Czechosłowacy. 
Losy ostatniego etapu . rozstrzy- 
gnęły się więc na ulicach sto- 
licy. Na stadion Wojska Polskiego, 
przybyli premier Cyran- 
kiewicz 1 marszałek  Rokossowski, 
pierwsi wpadli 6 godzinie 18.26 Cze- 


Ema 


stadion kolarzy publiczność darzyła 
długotrwałymi oklaskami za ich 
trud i zwycięstwo. Nie ulega bo- 
wiem wątpliwości, że zwycięzcami 
byli wszyscy, którzy ukończyli tę 
wspaniałą imprezę. 

W niedługim czasie po przybyciu 
pierwszych zawodników na metę o- 
głoszono wyniki IX etapu. Zwycięz- 
cą jego został Ruzicka (CSR), prze- 
jeżdżając dystans 140 kilometrów w 
czasie 3:28,23 godz, 

Następne miejsca zajęli: 2) Roepke 
(Dania), 3) Wrzesiński (Polska), 4) 
Klabiński (Polska), 5) Dimow (But- 
garia), 6) Pericz (CSR), 7) Olsen (Da- 
nia), 8) Ferri (Włochy), 9) Vesely 
(CSR) i 10 Hadasik (Polska), 

Wyścig wygrali Czechosłowacy, 
powtarzając swój zeszłoroczny suk- 
ces, przed NRD, Węgrami, Bułgarią 


i Polską, Zwycięzcą indywidualnym 
został 24-letni cieśla duński Olsen. 
(Kr.) 


Lista dotychczasowych 
zwycięzców Wyścigu Pokoju 

1948 rok Polska 

1949 rok Francja 

1950 rok Czechosłowacja 

1951 rok Czechosłowacja 


Na VIII etapie ! Wyścigu Praga-Warszawa 


1) Serdecznie żegnani kolarze opuszczają Wrocław. 


uszkodzone koło, 


aby nie 


zwracać na siebie zbytnio uwagi. Ulica była pusta, rozkopana i za- 


walona kamieniami. 


* 


Po wiosennych roztopach Pieńkowski rozpc 


* 


2) Na ilicach Sieradza, 


4) Olsen — czołowy kolarz duński (z zawodu — cieśla), zwycięzca tegorocznego 
5) Przyjazd kolarzy do Łodzi poprzedziły na stadionie ŁKS 


S „Włókniarz* 


_ [LEON 


3) Zwycięzca etapu Ruzicka naprawia 
Wyścigu Pokoju. 
występy zespołów świetlicowych. 


(Foto Kraska) 


GOMOLICKI 


11. 


Zasłużona mistrzyni sportu -—- Jadwiga (Głażewska — wręcza nagrodę najlepsze- 
mu kolarzowi drużyny polskiej — ZMP. owcowi Hadasikowi, 


Z kabiny samolotu 


Gdy o godzinie 15 przygotowywa- 
liśmy się do startu z lotniska macie- 
rzystego, niebo pokrywały ołowiane 
chmury. Było chłodno, warunki do 
wykonania zadania — niezbyt przy- 
jemne. Co do ważności zadania nie 
było jednak różnicy zdań — zamani- 
festować łączność lotnictwa sporto- 
wego z kolarzami wyrażającymi w 
szlachetnym, sportowym wysiłku swą 
wolę walki o pokój. 

* 
wynurza się wstęga 
nad Sieradzem, 


Przed nami 
Warty, przelatujemy 
w centrum miasta widać ustawione 
stoliki komisji sportowej, bramę 
triumfalną i czekających widzów. 
Młodzież macha nam przyjaźnie cho- 
rągiewkami. Dalej lecimy tuż nad 
szosą — kolarze powinni być już nie- 
daleko, Drogą przemykają się coraz 


liczniej udekorowane samochody, to 
pierwsze zwiastuny „wyścigu”, Na. 
skrzyżowaniach į wzdłuż szosy ty- 


siączne rzesze okolicznych mieszkań- 
ców oczekują kolarzy. 
* + de 

W miejscowości Sokolniki, około 
10 km za Lututowem dostrzegamy 
długi sznur samochodów, a po chwili 
przed nim różnobarwną grupę kol 
rzy, To oni! Zniżamy lot, Żeby. b 
miarę możności rozpoznać kolejność, 
Niestety, jest to niemożliwe, niewiel- 
kie numery umieszczone na spoden- 
kach są przybrudzone, Możemy tylko 
zameldować, że prowadzi kolarz w 


czerwonej koszulce, Jadą zwartą grite 
pa gdy przelatujemy podnoszą głowy 
i pozdrawiają nas przyjaźnie, Jest 
nam bardzo przyjemnie — kontakt z 
wielką imprezą pókoju został nawią” 
zany — bierzemy kurs powrotny, 
tym razem pod wiatr — droga będzie 
mozolna, 


> 
Przed nami Sedia "ZKS „Włók= 
niarz” pięknie udekorowany i dos 


słownie oblepiony mrowiem ludzkim. 
Zniżamy lot dla zrzucenia meldunku. 
Za chwilę woreczek z przymocowanm. 
czertwoną szarfą opuszcza kabinę. 
boku obserwujemy celność zrzutu — 
jest, leży na samym środku boiska. 
Jak się później dowiadujemy nasz 
meldunek był pierwszą wiadomością 
o wjeździe kolarzy na teren woje” 
wództwa. Odlatujemy z powrotem na 
trasę wyścigu Żeśgnani przez falujący 
tłum. 
* > i 

Meldunek z biało-czerwoną szarfą 
podnoszą znów na środku boiska— na* 
latujemy powtórnie, by zrzucić bu» 
kiet przeznaczony dla zwycięzcy eta= 
pu, Bukiet miał być zrzucony w chwili 
wjazdu kolarzy na stadion, czas za* 
planowany na wykonanie zadania 
skończył się jednak niestety, a kola- 
rze są jeszcze wiele kilometrów od 
Łodzi, Z żalem musimy zrezygnować 
i kulminacyjnego efektu naszego wy* 
otu, 

M. Dworzniecki, H. Kozłowski 


Start do ostatniego etapu 
wyścigu Praga — Warszawa = < 


(Dokończenie ze str. l-ej]. 
kój, w walce w której odniesięmy,|, 
wspólnie niechybne zwycięstwo! 

Za chwilę wyruszycie do ostatnie- 
go etapu Wyścigu Pokoju, żegnam 
więc Was jednoczącym nas wszyst- 
kich bojowym hasłem POKÓJ!!!* 

Honorowy starter — przodownica 
pracy z Zakładów Przemysłu Jed- 
wabniczo - Galanteryjnego — Jawor- 
ska, unosi do góry czerwoną chorą- 
giewkę. Start... 

Wśród okrzyków, 
watów rusza naprzód 
kawalkada kolarzy. 

Olbrzymi tłum faluje po obu stro- 
nach jezdni. Nie sposób go utrzy- 
mać z dala od zawodników. Ulicą for- 
muje się wąski przesmyk, którym 
wśród ogłuszających okrzyków prze- 
dzierają się kolarze. Powoli, powoli 
posuwają się tym przesmykiem przez 
Piotrkowską, a później przez ulicę 


oklasków i wi- 
wielobarwna 


Łodzi towarzyszą im niezliczone tłu= 
my, skandujące słowa: „Pokój! Sta” 
Mint” Biehtt!; Pitek! “Z okien balko- 
nów padają na nich kwiaty. Wzdłuż 
trasy stoją szkoły, robotnicy z pierw- 
szej zmiany. Brzmią wiwaty, jak 
salwy. To Łódź żegna kolarzy — 
uczestników Wielkiego Wyścigu Po- 
koju. 


Zwycięzcy 
poszczególnych etapów 


1 etap: Wójcik (Polska) 
I etap: Dimow (Bułgaria) 


III etap: Ruzicka (CSR) 
IV etap: Vesely (CSR) 
V etap: Ruzicka (CSR) 
VI etap: Olsen (Dania) 
VII etap: Vesely (CSR) 


VIII etap: Ruzicka (CSR) 


Wojska Polskiego. Do samych granic |IX etap: Ruzicka (CSR) 


AE PZ YSZY WAREZ ZB TTE ZEE AE YODA ZZA ZZ Z CY TATE CZORT 


Pustki panowały również na premierze „Końca Sodomy“ $u* 
dermanna. Większą . frekwencją 


W „Victorii“ wystawiono „Pożycz mi 


tanta domu Miller i S-ka“, 


cieszyły operetki, 


i „Reprezen- 


się jedynie 
swoją żonę“ 


czął roboty drogowe... 
> * 


Życie w Łodzi toczyło sie zwykłym trybem. 

Po niepokojących objawach zastoju, pod koniec sezonu zimowe- 
go nastąpiło ożywienie, które zaczęło się od pończoch. Podwyżka 
cła na wyroby zagraniczne zmieniła nagle warunki konkurencji. 

` Dalszym dowodem ożywienia był wzrost popytu na barchany 
drukowane, który prasa ochrzciła „gorączką bojkową”. Ten sztucz- 
ny wir wytworzył się na martwej fali klęski głodowej w central- 
nych guberniach Rosji. Zakaz wywozu żyta spowodował przede 
wszystkim „zamrożenie“ okręgów portowych. Transporty wysyła- 
nych towarów utykały w drodze, odsuwane na boczne tory przed 
transportami mąki dla głodujących. Wysłane w grudniu, w marcu 
nie dotarły one jeszcze do wyznaczonych punktów. Kupcy-odbiorcy 
żądali większych rabatów na towarze, który wskutek zwłoki stracił 
na aktualności. Scheibler, aby nie wieźć z powrotem wielkiej partii 
barchanów, którą rzucił na jarmark w Niżnim Nowgorodzie, musiał. 
ją oddać za bezcen. Kilku poważnych, stałych klientów wielkich fa- 
bryk łódzkich przyznało się do niewypłacalności. Na rynkach dawał 
się odczuć brak gotówki, co „podnosiło'* dyskonto. Płacono weksla- 
mi, które niełatwo było wymienić i na których coraż więcej się 
traciło. ; 

„ Wielkie firmy wytrzymały ten kryzys, mniejsze były bliskie 
bańkructwa, kiedy niespodziewanie zlecieli się do Łodzi drobni kup 
cyi agenci. Czując niemoc wielkiego, stawał się coraz bardziej bez- 
czelnym drobny drapieżca. 

Na pierwszy ogień poszła droższa galanteria. Zakupywano 
lichotę „małymi partiami. Prosperował tak zwany „handlarz-fabry- 
kant”, . który. skupując towar od rękodzielników i unikając w ten 
sposób kosztów produkcji, obniżał cenę na rynku. 

Pod wrażeniem tych zaburzeń w świecie przemysłowym Łodzi 


JE "nit 


EESTRAJK 


MAE an prezesa -Herbsta. Można tu było zobaczyć pochmurne 
i skupiońe twarze magnatów finansowych. 

Wyjątkowo burzliwe było walne zgromadzenie Stowarzysze- 
nia Subiektów Handlowych. Tupanie, gwizdy i krzyki zagłuszały 
przemówienia. Sala była podzielona na obozy narodowościowe — 
Niemcom, w tej branży nielicznym, wymyślano od świń, Żydów 
targano za poły. 

Na zebraniu cechu tkaczy ~- rzemieślników, które odbyło się 
w starej parterowej hali Meisterhausu, radzono długo i bezskutecz- 
nie nad podwyżką cen. Prawo rozwoju przemysłowego, skazujące 
chałupnictwo na powolne obumie- 
ranie, nie mogło zbytnio złagod- 7 M 
nieć nawet pod wpływem chwilo- Ko E 
wej koniunktury. Każdy z nich 
gotów był wydrzeć drugiemu jego 
dochody, obniżając ceny kosztem 
zarobków czeladnika. 

Ogólna sytuacja odbiła się nie- 
korzystnie na powodzeniu im- 
prez kulturalno - rozrywkowych. 
Na gościnnych występach Żelazow- 
skiego, który przyjechał z Krako- 
wa z przedstawieniem „Otella*, 
zajęte były tylko dwa pierwsze 
rzędy. Obrażony tragik przemówił 
do pustej widowni, zarzucając pu- 
bliczności łódzkiej ignorancję. 
Nieliczni obecni na sali teatroma- | 
ni poczuli się tym dotknięci i opu- 


Żony i córki arystokracji przemysłowej jeździły familijnym 
karetami do Warszawy na „Mussette* Maupassanta. W Lodzi 
otwarto trzy nowe cukiernie i filię warszawskiego magazynu mód 
E. Lotha. Rozpoczął się letni sezon w parku Anszładta, Helenowie, 
gdzie menażeria powiększyła się o dwie foki, ulokowane w jednej 
z sadzawek, 


W podupadającym teatrze niemieckim „Thalia* występował 
„Słynny nadworny prestidigitator i magnetyzer*, który ściągał pu- 
bliczność na swe występy przyrzekając widzom podarki i bezpłatny, 
„poczęstunek tysiącami kieliszków z pustej butelki“. Poza tym do 
najważniejszych wydarzeń należał śnieg z deszczem, który padał 
rano 22 kwietnia, wypadek z pijanym dorożkarzem, który stoczył 
się z kozła między nogi konia oraz duże pożary fabr yk i koszar na 
Zielonym Rynku, 


Pieńkowski wyjeżdżał ekwipażem, aby oglądać roboty bruko- 
we prowadzone na przecznicach Piotrkowskiej. W innych miejs:' 
cach, jak na przykład na Nowym Rynku, powiększano liczbę latarń. 
Tu również rozkopywano bruk, ciągnąc rury gazowe. Cykliści w po- 
szukiwaniu równej drogi ćwiczyli na chodnikach, grożąc przechod- 
niom przejechaniem. „Dziennik Łódzki* drukował felietony z pod- 
tytułami: „Nudy świąteczne i co nas łączy”, „Knajpiarstwo i spor- 
ty“, „Ogrodnictwo przemysłowe“ (na marginesie wystawy ogr. do 
wej), „Kapryśna kokietka“ (oczywiście — wiosna...) 


Wśróc tych wypadków i spraw łódzkich kwiecień dobiegał koń 
cą. W niedzielę 24, kiedy gazety łódzkie zamieściły szczegóły pro 
gramu przyszłej wystawy ogrodowej, policmajster Danilczuk wez 
wał do siebie komisarzy cyrkułów, sztabskapitana Stanisławskieg 
i kapitana Zasodemskiego. Rano otrzymał okólnik z Piotrkow 
i rozmawiał przez telefon z naczelnikiem powiatu. Komisarzy przg 
jął stojąc na środku swego gabinetu. 


odbyło się doroczne zebranie Towarzystwa Kredytowego pod prze- ścili teatr żądając zwrotu pieniędzy. (D. c. n.) 
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